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POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, możliwość deszczy, 
wiatry południowe z prędkością 
od 15 do 25 mil na godz. tem­
peratura do 50 F (10 C).

Jutro przelotne deszcze, tempe­
ratura do 38 F (3.3 C).

Wschód słońca o godz. 6:03 ra­
no, zachód o godz. 5:57 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 15 mar­

ca — Klemensa i Ludwika.
Jutro piątek, 16 marca — 

Hilarego i Izabelli.
Pojutrze sobota, 17 mar­

ca — Patryka i Zbigniewa.

Atak Rebeliantów Na Miasto
Kirkland Krytykuje 

Sen. Harta
Rosemont, Ill. (NYT) — Lane Kirk­

land, prezes federacji zw. zawodo­
wych AFL-CIO, która oficjalnie po­
parła kandydaturę W. Mondale’a na 
Prezydenta, skrytykował innego de­
mokratycznego kandydata do tego urzę­
du, sen. Gary Harta.

Kirkland uważa, że jego tzw. nowe 
pomysły w rzeczywistości są pomys­
łami R. Reagana ubranymi w inne 
słowa.

Wesołowska 
Chce Wrócić 
Do N. Yorku 
Toruń (NYT) — Alicja Wesołowska, 

która spędziła w więzieniu ponad 
4 lata i niedawno została zwolniona, 
pragnie wrócić do swej pracy w 
ONZ w Nowym Yorku.

Do jej zwolnienia z więzienia przy­
czynił się sekr. gen. ONZ Perez de 
Cuellar. Została ona aresztowana w 
1979 r. w drodze do Mongolii, gdzie 
miała objąć stanowisko sekretarki 
Programu Rozwojowego ONZ.

Formalny akt oskarżenia przeciw 
Wesołowskiej sporządzono dopiero 6 
miesięcy po jej uwięzieniu. Została 
ona oskarżona o szpiegostwo dla nie 
wymienionego państwa należącego 
do NATO. Oskarżano ją również, że 
jest ageńtKą C1A i FBI.

Wesołowska stale zaprzeczała, 
by miała związek z jakąkolwiek 
agencją wywiadowczą. W czasie wy­
wiadu korespondenta N.Y. Times, 
znowu zaprzeczyła oskarżeniom. Rze­
kome “tajne dokumenty”, jakie zna­
leziono przy niej w czasie areszto­
wania, nie były żadnymi dokumen­
tami, lecz komunikatami prasowymi 
ONZ, rozsyłanymi do ośrodków ma­
sowego przekazu.

ONZ przeprowadziła na własną rę­
kę dochodzenia, które potwierdziły 
zapewnienia Wesołowskiej, że nie 
miała ona kontaktu z żadnym wy­
wiadem. Prowadzący dochodzenia z 
ramienia ONZ doszli do wniosku, 
że władze komunistyczne w Polsce 
zemściły się na Wesołowskiej za to, 
iż uzyskała pracę na własną rękę 
i była od nich niezależna.

Wesołowska zapowiedziała, że wnie­
sie podanie o paszport, jeżeli otrzy­
ma zapewnienie otrzymania z powro­
tem swojej pracy w Nowym Yorku. 
Mieszka obecnie u rodziców w To­
runiu i ma brata w innym mieście. 
Zarówno rodzice jak i brat przez ty­
dzień po jej zwolnieniu znajdowali się 
pod czulą “opieką” agentów bezpie­
ki. Ona sama była wzywana dwu­
krotnie do Milicji na “rutynowe” 
przesłuchanie. Obecnie nie zauważy­
ła, by rodzice i brat byli obserwo­
wani.

Mondale Zwyciężył 
w Stanie Delaware

Wilmington, Del. (UPI) — W “cau- 
cusach” prawyborczych w stanie De­
laware były wiceprezydent Mondale 
odniósł zdecydowane zwycięstwo nad 
głównym swoim przeciwnikiem, sen. 
Hartem. Uzyskał on tam poparcie, 
gwarantujące mu 9 delegatów z ogól­
nej stanowej liczby 18. Jest to bar­
dzo korzystne dla Mondale’a z punk­
tu widzenia przyszłej Krajowej Kon­
wencji Demokratycznej, jaka ma 
się odbyć w San Francisco.

Sen. Hart nie uzyskał takiego po­
parcia jakiego oczekiwał. Uzyskał 
on 30% z 198 delegatów na stano­
wą konwencję, która ma się odbywać 
24 maja. Oczekuje się, że uzyska 
on tam 4 delegatów.

Jesse Jackson uzyskał tylko 1 de­
legata. John Glenn natomiast nie 
zdobył żadnego. Jeszcze kilka tygo­
dni temu uważany był za głównego 
przeciwnika byłego wiceprezydenta 
Mondale’a.

URSUS. — Parafianie z Ursusa w czasie Mszy św. W kościele 
tym dziewięć osób prowadzi protestacyjną głodówkę, doma­
gając się powrotu ks. Mieczysława Nowaka, którego prze­
niesiono do innej parafii. Zdjęcie z 12 marca br. (UPI)

Pomoc Amerykańska 
Partyzantom Nikaragui

Stan Wojenny 
w 4 Prowincjach 
Kolumbii
32 Zabitych, 50 Rannych 
w Walkach z Rebeliantami 
We Florencji (Kolumbia) 

Bogota (UPI) — Rząd wprowadził 
stan wyjątkowy w czterech prowin­
cjach, w których doszło do walk 
z lewicowymi rebeliantami. Jednost­
ki wojskowe liczące kilka tysięcy 
ludzi wzmocniły policję. Wojsko nad­
zoruje miejscową administrację; no­
szenie broni i demonstracje są za­
kazane.

Bezpośrednią przyczyną wprowa­
dzenia stanu wojennego był atak oko­
ło 200 rebeliantów z podziemnych 
organizacji marksistowskich April-19 
lub M-19 na miasto Florencja. Re­
belianci ostrzelali miasto z moździe­
rzy i zbombardowali budynki rządo­
we. W walkach zginęło 32 ludzi, 50 
zostało rannych. Rebelianci wzięli 
140 zakładników.

Prez. Belisario Betancour ogłosił 
stan wojenny w czterech południowo- 
zachodnich prowincjach: Caqueta, 
Huila, Meta i Cauca, które od daw­
na są terenem zaciętych walk z re­
beliantami. (W rejonie tych prowin- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nie Bnnteoć 
Terrorystów 
Irlandzkich

Washington, D.C. (UPI) — Przeby­
wający w Stanach premier Irlandii, 
Garret Fitzgerald, w swoim wystąpie­
niu do Kongresu przekazał ustawo­
dawcom amerykańskim bardzo tra­
giczne ujęcie sytuacji w Irlandii, 
gdzie nadal dochodzi do mordów i 
zamachów bombowych.

Fitzgerald głosi, że pieniądze od 
dobrze myślących Amerykanów 
irlandzkiego pochodzenia zabijają lu­
dzi w Irlandii. Amerykanie bowiem 
zasilają funduszami podziemne orga­
nizacje terrorystyczne, za które ter­
roryści kupują broń oraz produkują 
bomby.

Przemawiając do przedstawicieli 
kół przemysłowych w New Yorku 
Premier silnie podkreślił, że terror 
uprawiany przez podziemie, jak dla 
przykładu przez nielegalną IRA czy 
“ochotników z Ulster,” jest finanso­
wany z wpłat dobrze myślących Ame­
rykanów irlandzkiego pochodzenia.

Ofiarami zamachów rewolwero­
wych i bombowych padają mężczyźni, 
kobiety i dzieci, starzy i młodzi, przy­
padkowo znajdującym się w sklepach, 
na ulicach, ale też i w domach.

Istnieją informacje, że z okazji po­
bytu Premiera Irlandii czynniki rzą­
dowe w Washingtonie przeprowadzą 
rozmowy, w jaki sposób wykrywać 
oraz zatrzymywać odpływ funduszów 
ze Stanów na rzecz terrorystów w 
Irlandii.

Znowu Mord 
w Salwadorze 

Washington, D.C. (UPI) — Przy­
wódca partii konserwatywnej i czło­
nek parlamentu w Salwadorze, Hec­
tor Tulio Flores został zamordowa­
ny przed uniwersytetem, gdzie pro­
wadził wykłady prawa. Jest to trze­
ci wypadek mordu dokonanego na 
ustawodawcach Salwadoru.

Mordercy strzelali z broni automa­
tycznej, a siedem kul trafiło ofiarę 
mordu w głowę.

Armia Salwadoru podała do wiado­
mości, że wojsko zabiło 33 antyrzą­

Washington. (CT) — Senacki Komi­
tet d/s Wywiadu uchwalił zarezerwo­
wanie $21 min na pomoc dla party­
zantów nikaraguańskich, zwalczają­
cych lewicowy rząd.

Komitet zezwolił jednocześnie na 
oddanie do natychmiastowej dyspo­
zycji administracji część tej pomocy 
w wys. $7 min.

Komitet poinformował, że prez. 
Reagan zaakceptował projekt kom­
promisowy, który wymaga jeszcze za­
twierdzania przez Senacki Komitet 
Przydzielania I1 unuuszow oraz przez 
cały Senat i Izbę Reprezentantów.

Zgodnie z zaproponowaną przez sen. 
Daniela Inouye, z Hawaii, kompro­
misową propozycją, reszta z przyzna­
nej pomocy, wynosząca $14 min, znaj­
dować się będzie pod kontrolą dy­
rektora Centralnej Agencji Wywia­
dowczej. Jest on zobowiązany uzyskać 
zezwolenie Komitetu d/s Wywiadu na 
wydanie powyższych pieniędzy.

Debata Senackiego Komitetu d/s 
Wywiadu odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Jeden z członków Ko­
mitetu oświadczył, że propozycja po­
wyższa przegłosowana została jedno­
myślnie.

Po przegłosowaniu sprawy pomocy 
dla partyzantów nikaraguańskich de­
cyzja Komitetu d/s Wywiadu przeka­
zana została Senackiemu Komitetowi 
Przydziału Funduszów, który ma za­
decydować w tej sprawie oraz spra­
wie udzielenia natychmiastowej po­
mocy dla Salwadoru, zwalczającego 
lewicowego rebelię)

Administracja prez. Reagana od 
dłuższego czasu nalega na Kongres 
o przyznanie nagłej pomocy dla tego 
kraju. Jej zdaniem, rząd Salwadoru 
bez pomocy amerykańskiej nie będzie 
w stanie przeciwstawić się skutecznie 
rebelii, której szanse na objęcie rzą­
dów mogą sie okazać większe w zwią-

Sowieckie 
Ostrzeżenie 
Dla Kanady

Moskwa. (CT) — Związek Sowiecki 
ostrzegł Kanadę, że zezwalając na 
przeprowadzanie nad jej terytorium 
testów amerykańskich pocisków śred­
niego zasięgu, typu “Cruise” staje się 
celem ataku nuklearnego.

W dalszej części ostrzeżenia, jakie 
przekazane zostało przez sowiecką 
agencję prasową, TASS, stwierdza się, 
że USA wybrały Kanadę tylko dlatego, 
iż jest ona podobna pod względem 
ułożenia terenu do Syberii.

Stwierdzenie, że Kanada naraża się 
na atak nuklearny, zezwalając na prze­
prowadzanie testów, odnosi się do 
tego, że będzie traktowana przez So­
wiety tak samo jak USA, na wypadek 
odwetu z ich strony na atomowy atak 
na swoje terytorium.

Jeden z testów pocisków typu 
“Cruise,” wystrzelonych z bombowca 
B-52, który wyleciał z Północnej Da-

zku ze zbliżającymi się wyborami 
w Salwadorze. Mają się one odbyć 
25 marca.

W międzyczasie, prez. Reagan spo­
tkał się z ambasadorem USA w Sal­
wadorze, Thomasem Pickeringiem, 
który poinformował reporterów o ko­
nieczności udzielenia temu krajowi 
dodatkowej pomocy. Oświadczył on, 
że sprawa pomocy w obecnej sytuacji 
jest “poważna, ciężka, ważna, ży­
ciowa;’

Poinformował on także, iż w nie­
długim czasie wyczerpią się zapasy 
lekarstw oraz sprzętu medycznego 
i wojskowego.

Dodatkowa pomoc dla Salwadoru, 
w sumie $93 min, przeznacza $11 min 
na amunicję, a $9.3 min na części 
zamienne do sprzętu wojskowego, 
mundury oraz broń.

Ambasador Pickering poinformo­
wał, że w lutym liczba ofiar mor­
derstw politycznych w Salwadorze 
znacznie się zmniejszyła. Było ich 
tylko 68. Właśnie one są główną przy­
czyną niechętnego stanowiska Kon­
gresu w sprawie zatwierdzenia pro­
ponowanych przez administrację Pre­
zydenta funduszów na pomoc dla tego 
kraju.

Zwolnić 
Politycznych 

Więźniów
Washington, D.C. (Inf. wł.) — Kon- 

gresman David Bonior (D.), który 
jest polskiego pochodzenia, a repre­
zentuje 12 Okręg kongresowy w Mi­
chigan, włączy) się w dwupartyjne 
grono 80 członków Izby Reprezentan­
tów, którzy wystąpili z pismami do 
do gen. Wojciecha Jaruzelskiego z 
żądaniem zwolnienia 11 więźniów 
politycznych, oczekujących na proce­
sy w Polsce.

“Musimy stać z narodem polskim 
w tej stale trwającej jego walce. 
Amerykański rząd nie może zezwolić, 
aby ta walka polskiego społeczeństwa 
wypadła z pamięci” — oświadczył 
kongr. Bonior.

W komunikacie na użytek prasowy 
kongr. Bonior podkreśla, że dotąd nie 
ustalono daty rozpoczęcia procesów, 
a przeciąganie załatwienia tej sprawy 
zdaje się wskazywać, że naciski mię­
dzynarodowej opinii publicznej dzia­
łają skutecznie.

W liście do Jaruzelskiego kongr. 
Bonior wskazuje, że zwolnienie Alicji 
Wesołowskiej z więzienia w czasie 
wizyty w Warszawie Sekretarza Gen. 
Narodów Zjednoczonych zostało przy­
jęte zagranicą, “jako gest dobrej wo­
li.”

Aby poprawić opinię o prawach 
ludzkich w Polsce powinno nastąpić 
zwolnienie więzionych obecnie bez 
procesów przywódców “KOR” i “So­
lidarności.”

dowych rebeliantów, gdy przeprowa­
dzono oczyszczenie terenów z teror- 
rystów, którzy szykują się do zakłó­
cania prezydenckich wyborów 25 
marca.

koty, przeprowadzony został nad Al- 
bertą w zeszłym tygodniu.

Przeciw Nazistom 
------------------—-- --------------------- 

Bad Harzburg, Niemcy Zach. — 
Władze miejskie zakazały zwoływa­
nia do tego miasta zjazdu byłych 
nazistów z SS. Zjazd był planowany 
na maj rb.

Władze miejskie uznały, że gdyby 
doszło do takiego zjazdu, publiczne 
bezpieczeństwo i porządek zostałyby 
zagrożone z racji możliwości starć 
miejscowych obywateli z nazistami.

Anglia 
Ostrzegła 

Libię
Londyn (CSM) — Popierany przez 

Libię terror znowu występuję w mia­
stach W. Brytanii, ale dyktator libijski 
Kadafi zaprzecza, że on jest za to 
odpowiedzialny.

Cztery lata temu zamachy bombowe 
w krajach Europy Zachodniej następo­
wały po wystąpieniu Kadafi, aby li­
bijscy emigranci powrócili do kraju, 
a jeśli tego nie uczynią, zostaną “zli­
kwidowani”. W czasie tej kampanii 
dokonano w Anglii dwóch morderstw.

Ostatnio bomby zostały podłożone w 
sklepach i restauracjach w Londynie 
i w Manchesterze, wskutek czego 24 
osoby zostały poranione.

Przedstawiciele dyplomatyczni Libii 
w Londynie byli dwukrotnie wzywani 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, gdzie zostali ostrzeżeni, że nowa 
kampania terroru przeciw emigran­
tom libijskim musi ustać. Dyplomaci 
nie dali władzom brytyjskim żadnego 
zapewnienia, jak też zaprzeczyli, ze 
bombj zostały podłożone przez agen­
tów rządu libijskiego.

Muzułmanie 
Żądają Nowych 

Wyborów w Libanie 
Lozanna, Szwajcaria (UPI) — 

Przywódcy muzułmańskiej ludności 
Libanu, zarówno druzów — Walid 
Jumblatt, jak też szyitów — Nabih 
Bern, przedłożyli uczestnikom kon­
ferencji pokojowej odbywającej się tu 
od poniedziałku propozycje domaga­
jące się powołania nowego rządu 
“jedności narodowej,” który będzie 
upoważniony do wprowadzenia no­
wych, bardzo istotnych reform w 
okresie następnych sześciu miesięcy. 
W tym też okresie, według żądań 
wspomnianych przywódców, Zgroma­
dzenie powinno ogłosić nowe wybory 
prezydenta Libanu.

W czasie środowych obrad dziewię­
ciu libańskich przedstawicieli koncen­
trowało się na sprawach związanych 
z wprowadzeniem zmian w rządzie 
libańskim, które mogły doprowadzić 
do zakończenia dziewięcioletniej woj­
ny domowej.

Jumblatt zapytany o wyniki tych 
rozmów, określił je jedynie, jako 
“grę w pokera." W większości wygła­
szano na forum ogólnym propozycje, 
nad którymi dyskusje prowadzone 
będą w czasie prywatnych spotkań 
uczestników.

Jak stwierdzają doniesienia, klu­
czowym punktem sporu wydaje się 
być kwestia zmian dotyczących więk­
szości chrześcijan w rządzie libań­
skim. Naturalnie, przedstawiciele 
ugrupowań chrześcijańskich Libanu 
nie chcą się na to zgodzić.

Muzułmanie skorzystaliby ze 
zmian, ponieważ mogliby uzyskać 
większe wpływy w rządzie libańskim, 
gdyby zmieniono dotychczasowe tra­
dycje przyznające kluczowe pozycje 
rządowe przedstawicielom chrześci­
jan.

Amerykański Żołnierz 
Zginął w Izraelu

Haifa, Izrael (UPI) — Amerykań­
ski żołnierz, 21-letni Todd Hailstrom 
zginął w wypadku samochodowym 
w portowym mieście izraelskim, 
Haifie. Przed wycofaniem sił ame­
rykańskich z Bejrutu, Hailstrom słu­
żył w oddziałach korpusu bezpieczeń­
stwa.

0 Obrażanie 
Polaków i Brak 
Tolerancji

Krytyka Rządu 
w Oświadczeniu 
Rady Biskupów

Warszawa (CT, UPI) — Prymas 
Polski Józef Glemp wypowiedział się 
bardzo krytycznie w dzisiejszym 
kazaniu w katedrze Sw. Jana w 
Warszawie, na temat usuwania przez 
władze krzyży z klas szkolnych. 
Wszyscy z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwali na jego dzisiejsze kazanie. 
Przede wszystkim dlatego, że sprawa 
krzyży w polskich szkołach stała się 
bardzo napięta i grozi poważną kon­
frontacją z rządem, który z pewno­
ścią nie zechce ustąpić pod wpływem 
presji ze strony społeczeństwa.

W swoim kazaniu Prymas powie­
dział, że Kościół w Polsce będzie 
bronił Polaków do umieszczenia krzy­
ży w szkołach. “Komu one przeszka­
dzają?” — zapytał Kardynał. — 
“Kościół będzie ich bronił. Porządek 
społeczny nie może być zakłócony 
brakiem tolerancji krzyży” — stwier­
dził Prymas Glemp.

Zakaz umieszczania krzyży został 
wprowadzony w 1961 r. prawem, któ­
re oddziela Kościół od państwa. W 
swoim kazaniu kardynał Glemp na­
wiązał właśnie do tego prawa, pod- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamach
Na Irlandzkiego 

Przywódcę
Belfast, Półn. Irlandia (UPI) - 

Nielegalna grupa protestancka Ulster 
Freedom Fighters dokonała zamachu 
na Gerry Adamsa, szefa legalnego 
politycznego skrzydła Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej i członka Parla­
mentu. Adams i trzech innych męż­
czyzn odniosło rany. Ich samochód 
ostrzelano w śródmieściu miasta.

Ulsterscy Bojownicy o Wolność sta­
nowią grupę reprezentującą inne cele 
niż IRA, która dąży do usunięcia 
Brytyjczyków z Północnej Irlandii. 
Grupa to potępiła Adamsa za przyło­
żenie ręki do “morderczej kampanii 
przeciw Ulsterowi.” Atak nastąpił w 
kilka dni, od chwili gdy IRA przyzna­
ła się od odpowiedzialności za śmierć 
pięciorga osób, zgładzonych w ostat­
nim tygodniu.

Żadna z ofiar ostatniego zamachu 
nie odniosła groźnych ran. Adams 
przeszedł operację usunięcia trzech 
kul. Jego stan nie wzbudza obaw.

Zaraz po zamachu, policja areszto­
wała trzech mężczyzn. Ich tożsamo­
ści nie ujawniono.

W ubiegłorocznych wyborach prze­
prowadzonych na wszystkich tere­
nach podległych W. Brytanii, 34-letni 
Adams wygrał miejsce w Parlamen­
cie. Odmówi) jego przyjęcia i wkrótce 
zaczęto uważać go za główną figurą 
w irlandzkim ruchu antybrytyjskim.

Edwin Meese 
w Obliczu 

Krytyki
Washington (UPI) — Sen. Howard 

Metzenbaum, członek Senackiego 
Komitetu Sprawiedliwości domaga 
się od Edwina Meese’a, mianowanego 
na urząd prokuratora generalnego, 
aby poprosił prez. Reagana o wycofa­
nie jego nominacji.

Inni są zdania, że musi on odpowie­
dzieć jeszcze na wiele pytań dotyczą­
cych jego finansowych spraw, budzą­
cych wiele wątpliwości i kontrower­
sji.

Sen. Howard Metzenbaum oświad­
czył, że Meese, aby uniknąć dalszych 
nieprzyjemnych pytań i sytuacji po­
winien poprosić o wycofanie swojej 
nominacji. Uważa on bowiem, że sko­
ro Meese nie poinformował o otrzy­
manej bezprocentowej pożyczce, jak 
tego wymaga prawo, nie jest więc 
godny otrzymania stanowiska proku­
ratora generalnego.
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Pierwsza konsultacja bezpłatna.

loteria szyn-

KUPON • KUPON • KUPON • KUPON
IMIĘ I NAZWISKO

ADRES
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ślubów mal- 
Przyjęcie w

Polska Książka 
w Polskim Domu

Sprawozdanie z Wyborów
W Kole Nr 30 Ciche

W dniu 29 stycznia odbyło się 
zebranie wyborcze w Kole nr 30 
Ciche oraz uroczysta instalacja no­
wego zarządu, który przedstawia się 
następująco: Czesław Tylka — pre­
zes, Andrzej Basiorka — wicepre-

Uszkodzenia cielesne 
Przekroczenia drogowe

PLASTYKOWE 
POKRYCIA NA MEBLE 

robione na zamówienie z 8 gauge 
brubości. Kryształowy, przeźro­
czysty, bardzo mocny plastyk 
SPECJALNIE W TYM MIESIĄCU 

Dwie sztuki za cenę jednej 
SOFA i FOTEL ZA JEDNĄ CENĘ 
Czyścimy dywany fachowo, bez 
pary, bez mydła, bez zapachów i 
bez bałaganu. 2 pokoje $50.00, 
odwanianie (deodorized) Darmo.

’ Tel.: 825-8242

SLIZ’S
DELICATESSENS

W kierunku tego “budowania we­
wnętrznego” idzie także obecny pro­
boszcz, ks. Donald Ulatowski, który 
25 lat temu był tu na Franciszko­
wie asystentem, a od 1980 r. jest 
proboszczem. Ks. Donald Ulatowski, 
jako asystent, przeżywał Zloty Ju­
bileusz, a obecnie jako proboszcz 
jest organizatorem Diamentowego 
Jubileuszu. W tej pracy i w dalszej 
pracy duszpasterskiej życzymu Mu z 
całego serca “Szczęść Boże”.

W ciągu 75 lat istnienia charakter 
parafii, jak wszystko w Ameryce, 
uległ poważnej zmianie. Prawie z 
czysto polskiej parafii, Franciszkowo 
stało się parafią o różnych grupach 
etnicznych. W szkole dzieci z języ­
kiem polskim stanowią mniejszość 
wobec liczniejszych grup dzieci hisz­
pańskich i filipińskich. Wnuki pionie­
rów i budownicznych parafii stają 
się Amerykanami polskiego pocho­
dzenia i nie widzą potrzeby uczenia 
się języka polskiego. Oczywiście, jest 
to proces, któremu prędzej czy póź­
niej, ulegają wszystkie narodowości 
z małymi wyjątkami...

Moi Drodzy, obecni i dawni Para­
fianie z parafii Sw. Franciszka z 
Asyżu!

Nowy rok 1984 wprowadził nas w 
Jubileuszowy Rok naszej parafii. Już 
wkrótce parafia będzie liczyła 75 lat 
i w związku z tym planujemy wiele 
imprez, aby uczcić to historyczne wy­
darzenie. Dlatego już teraz wysyła­
my Wam plan tych uroczystości, a 
Wy zróbcie w kalendarzach notatki, 
aby w tych imprezach brać czynny 
udział. A oto niektóre z tych wydarzeń:

10 marca — odbył się okoliczno­
ściowy występ chóru. Msza św. o 
5:30 po poł.;

17 marca — parafialna zabawa 
taneczna;

24 marca — odnowa 
żeńskich, 5:30 po poł. 
sali.

8 kwietnia — roczna 
kowa.

19 kwietnia — Wielki Czwartek, 
7 wiecz. Msza św. za zmarłych pa­
rafian.

6 maja — misje święte w języku 
angielskim.

7 maja — szkoła obchodzi Jubi­
leusz Parafii.

13 maja — Dzień Matki. Msza 
św. o 11 rano. Sakrament Nama­
szczenia. Najlepsze życzenia dla ma­
tek.

13 maja — misje święte w języku 
polskim.

19 maja — błogosławieństwo “do­
mowych zwierzątek” i poświęcenie 
nowej statuy św. Franciszka pod 
dzwonnicą o 2 po poł.

20 maja — Msza św. Jubileuszowa 
o godz. 2 po poł. Po Mszy św. bankiet 
w sali Venice Ballroom, 5636 W. 
Fullerton Ave., Chicago. Zakąska 
(cocktails) o 5 po poł. Obiad o 6 
wiecz. Program Jubileuszowy o 7:30 
wiecz. Następnie “Jubileuszowa za­
bawa”.

Prosimy też zawiadomić o tych 
uroczystościach jubileuszowych na­
szych parafian, tak, aby ten Jubi­
leusz zgromadził nas wszystkich i 
uczynił z nas jedną rodzinę. Cena 
biletów jest stosunkowo niska — $25 
od osoby, ponieważ jest to naszą spra­
wą parafialną i bardzo pragniemy, 
abyśmy wszyscy dawni i obecni pa­
rafianie przeżyli ten Jubileusz jako 
jedna chrześcijańska wspólnota pa­
rafialna, gdzie jest “jeden duch i jed­
no serce”.

Jeden albo i więcej samochodów 
zamówimy, w zależności od zgłoszeń, 
aby starszych parafian zawieźć na 
bankiet. Chętni niech wpiszą swe na­
zwisko na listę znajdującą się pod 
chórem w kościele. Będą także samo­
chody z naszego parkingu, aby po 
uroczystościach odwieźć tych para­
fian do ich domów.

Dlatego zapraszamy. Przyjdźcie 
wszyscy, aby wspólnie przeżyć ten 
Diamentowy Jubileusz. Możemy 
wcześniej zrobić rezerwację stołu na 
10 osób.

Zaproście też Waszych przyjaciół, 
krewnych, dawnych parafian, a prze­
de wszystkim sami weźmijcie udział 
w tych uroczystych obchodach Jubi­
leuszu naszej 75-letniej parafii Sw. 
Franciszka z Asyżu.

Komitet Jubileuszowy 
W Chrystusie Panu:

Ks. Donald F. Ulatowski,
proboszcz, 

Ks. Marian Kuśmierz, S.J.
Ks. Paul Decena
Ks. Tom Shaughenessy, O.F.M.

Zebrał i do druku przygotował
Ks. Marian Kuśmierz, S.J.

Mniej Śmiertelnych 
Wypadków 
Drogowych

Stanowy Departament Transportu 
opublikował dane odnoszące się do 
ilości śmiertelnych wypadków na 
drogach Illinois. Okazuje się, że pier­
wsze dwa miesiące bieżącego roku 
są znacznie lepsze niż ten sam okres 
roku ubiegłego. W styczniu i lutym 
br. zanotowano na drogach Illinois 
181 śmiertelnych wypadków., W tym 
samym okresie roku ubiegłego zano­
towano ich 213.

Rok 1982 był jednak znacznie szczę­
śliwszy, ponieważ w styczniu i lutym 
zanotowano jedynie 163 wypadki 
śmiertelne.

TOWARY WYSYŁANE PRZEZ PACIFIC AMERICAN TRANSFER COMPANY SA 

najwyższej jakości i najtańsze na rynku amerykańskim.
PAMIĘTAJ! Święta Wielkanocne za pasem. Twoi krewni 
i znaiomi w Polsce liczą na Twoia pomoc. 
PAMIĘTAJ! KAWA ZIARNISTA 5KG TYLKO $27

KAWA ZIARNISTA 5KG + 3KG HERBATY TYLKO $40

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138___ .

Super ekspresowa wysyłka paczek telegraficznych do Polski 
z dostawą do domu bez żadnych dodatkowych opłat

CENNIKI WYSYŁAMY NATYCHMIASTI SPRAWDŹ NASZA OFERTĄ!

REWELACYJNY TERMIN DOSTAWY OD 7-10 DNI.

Diamentowy Jubileusz 
Parafii Św. Franciszka z Asyżu 

Nasza parafia obchodzi w tym ro­
ku 75-lecie swego istnienia i pracy. 
Jest to krótkie stwierdzenie, ale ja­
ki ogrom pracy, trudu, poświęcenia 
i ofiar kryje się pod tym zdaniem? 
To tylko Bogu samemu wiadome.

Większość tych budowniczych, tak 
parafian, jak i księży już nie żyje. 
Pozostała tylko garstka, spośród któ­
rej wspomnę Antoninę Noga, która 
w dniu 28 lutego 1984 r. ukończyła 
100 lat życia. Jest to “Żywa Histo­
ria” naszej parafii.

Organizatorem parafii był ks. Jó­
zef Pajkowski, który jako dwuletnie 
dziecko przybył do Stanów Zjedno­
czonych z rodzicami z ziemi poznań­
skiej w 1880 r. Zostawszy księdzem 
rozpoczął organizowanie parafii w 
1909 r. i ta data stanowi podstawę 
Diamentowego Jubileuszu. Postawio­
ny za jego czasów bydynek z wypi­
saną na froncie datą 1909 mieścił 
szkolę i kościół, obecnie jest w nim 
tylko szkoła i służy też jako miej­
sce zebrań parafialnych.

Ks. Pajkowski pracował w parafii 
Sw. Franiciszka tylko przez 6 lat do 
1915 r.; przeniesiony na inne placów­
ki żył niedługo, bo zmarł, mając 
55 lat. Był to wielki duszpasterz i 
wielki patriota i zasłużył sobie na 
naszą wdzięczność.

Następnym proboszczem w latach 
od 1915 do 1950 był ks. Franciszek 
Jagielski. Jest to rzadki wypadek, 
aby jeden ksiądz przez 35 lat dusz- 
pasterzował w jednej parafii. Trzeba 
to ocenić pozytywnie. Dziełem ks. 
Jagielskiego jest budowa pierwszej 
plebanii, która obecnie jest domem 
Sióstr Franciszkanek. Ks. Jagielski 
urodził się w Stanach w 1871 r., 
zmarł w 1954 roku, mając 83 lata. 

1950 r. objął rządy w parafii ks. 
Franciszek Czarny, urodzony w Chi­
cago. On położył kamień węgielny 
pod budowę nowego kościoła, on też 
zbudował nową, wygodną plebanię, 
on organizował Złoty Jubileusz para­
fii w 1959 r. Ks. Franciszek Czarny 
wpisał się złotymi literami w kroni­
kę parafii, której duszpasterzował 
przez 16 lat.

Pierwsi trzej proboszczowie są bu­
downiczymi parafii. Dzięki nim pa­
rafia posiada wszystkie budynki, po­
trzebne do istnienia i pracy. Następ­
ni proboszczowie idą w kierunku 
“budowania wewnętrznego”, pracują 
nad zorganizowaniem życia religijne­
go i pogłębieniem wiary powierzo­
nego sobie ludu Bożego.

Tak pasterzował ks. Stanisław Do- 
pak, który był proboszczem w latach 
od 1966 do 1980. Jego dziełem jest 
ogrzewanie centralne w kościele. Ks. 
Dopak dużo czasu poświęcał dzie­
ciom, szerzył nabożeństwo do Królo­
wej Różańca Sw. i prawie zawsze 
miał różaniec w ręku.

Kiedy ks. Dopak zachorował, admini­
stratorem parafii został ks. Edmund 
Guz. On wziął na siebie wszystkie 
obowiązki duszpasterskie.

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/ KUB1ATOWSKI

WSZ YSCY, KTÓRZY DOKONA JA
ZAMÓWIENIA W FIRMIE

PACIFIC TRANSFER 
AMERICAN COMPANY

v II' KWOCIE MINIMUM $ 50.00 
i WEZMĄ UDZIAŁ W LOSOWANIU 

a "POT O\TF7 A ”
LOSOWANIE ODBĘDZIE SIE 
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1984.CHICAGO lt_. «0«39 *(3 1 2)CSB-1 790

Mrozowicki nic nie odparł, tylko rękę jego długo cało- 
. wał, a potem wstał i do panny Marii nieśmiało przystąpił.

— Dziękuję pani! — zamruczał.
Ona podniosła oczy poważne i w milczeniu podała mu 

dłoń. Czuł w uścisku, że czyn ojca przyjmowała z przykroś­
cią i ścisnęło mu się serce z upokorzeniem, że może nad­
użył wzruszenia starego i przyjął tak łatwo rolę, która z 
prawa należała się Szumskiemu. Cała radość nagle zgasła 
i całe ciepło go odbiegło. Znowu nieswój się poczuł, zawsty­
dzony, gorzej jak obcy, bo intruz i wróg mimowolny.

Odstąpił o krok i nie wiedział, co rzec, gdy wtem ksiądz 
Ubysz znowu o losie swych karcianych domków zawia­
domił.

— Że się walą, kiedy źle stawiam, no, to rozumiem. 
Ale kiedy dobrze robię, także się walą! To dlaczego? Nie 
będę więcej budował.

W tejże chwili psy na podwórzu podniosły okrop­
ne szczekanie i pisk. Utowiczowa porwała się z miejsca.

— To pewnie Siergiej wraca. Obrzydły pijak. Znowu 
trzy dni będzie chorował.

Kasztanowaty pies panny Marii zawtórował towarzy­
szom, a doktor wstał.

— Jednakże trzeba wyjrzeć co się dzieje.
Spojrzał na Mrozowickiego i dodał:
— Wyjdź no i zabierz tego pijaka z podwórza! Pewnie 

do drzwi nie trafił.
Mrozowicki skoczył na dół.
Na dziedzińcu leżał w śniegu Siergiej. Psy go obaliły 

witając i teraz skubały z radości, a on słabym głosem się 
odezwał:

— Nu, nu, Pucyk! Nu, nu, Mucik! Leżeć, Sybiraki! 
Kotletów chcecie? Ha?

Wstawać zaś wcale nie próbował. Mrozowicki wziął go 
na ręce i wniósł do kuchni. Tam ciepło odurzyło kucharza do 
reszty. Stracił czucie i ruch.

— Oj, chory ja! Oj, chory! — stęknął i zasnął.
Młody człowiek, ułożywszy go, poszedł do siebie, na 

. górę. Domowi już się rozeszli i cisza panowała głęboka. 
Tułacz usiadł na posłaniu zmarłego przyjaciela i ciężko się 
zamyślił. Teraz żałował, że of iarę doktora tak lekko przy­
jął, uległszy chwilowemu wzruszeniu. Straszno mu było, 
pusto i smutno. Kobiety miał przeciw sobie, z Szumskim 
spotykać się będzie zmuszony dosyć często, położenie bę­
dzie dwuznaczne. I po co się zgodził? Lepiej było iść na o- 
ślep w pogoni za chlebem, jak to przyjąć. Pokusa go zdjęła, 
chciałby uciec choć tak, wśród nocy, potem, wystarawszy 
się o posadę, wrócić i przeprosić i podziękować. Ale tego się 
wstydził. Podniósł oczy i wzrok padł na dużą fotografię 
przyjaciela, który jakby patrzył nań z wyrzutem.

Spojrzenie tego przewodnika jeszcze z wizerunku moc 
zachowało nad nim. Westchnął z głęibi serca.

— Nie godzi mi się jego ojcu odmawiać! — wyszeptał.
— Niech się dzieje, co chce! Ścisnę zęby i będę cierpiał.

Tej nocy mało odpoczywał. Na jutrzejszą niedzielę 
jedyną swą koszulkę uprał, potem odzienie poczyścił i po­
zszywał, jak umiał. Byle długo trwało, choć do lata, gdzie 
za byle co można się ubrać. Wtedy będzie można kożuch 
2ft>yć, a potem... Machnął ręką. Całe życie na to „potem” 
nie miewał odpowiedzi, a przecie przebrnął.

Nazajutrz cała kolonia swoja zeszła się do domu dokto- 
rajGostyńskiego i poznał tych rodaków Mrozowicki. Było ich 
dziesięciu. Starzy, dożywający wieku, młodzi, tu wycho- 
wani lub niedawno przybyli. Większość przeważnie starzy, 
mieli w oczach i głosie tępą rezygnację i spokój reszta wy­
glądała zuchwale; hałaśliwi byli i zdziczali na wzór tubylców 
Biedni byli wszyscy. Zajmowali się drobnym handlem, sie­
dzieli po szynkach, służyli u kupców; starzy, wegetowali 
z kilku rubli miesięcznej zapomogi. Na ten dzień świąteczny 
odziali się porządnie i zebrali się w komplecie, a każdy, co 
wchodził, jedno pytanie miał na ustach:

— Jakże dzisiaj ksiądz się miewa?
__ Dobrze dobrze! — odpowiadała Utowiczowa z ku­

chni, gdzie w zastępstwie „chorego” Siergieja przyrządzała 
Obiad.

Ksiądz Ubysz był dziwnie dnia tego uroczysty i przy­
tomny. Od świtu dreptał po domu, głośno odmawiając 
łacińskie pacierze, wertował rubrycelkę, przekładał wstążki 
w wytartym mszale i do nikogo zresztą się nie odzywał. 
Przybywający mówili półgłosem, w milczeniu witali gospo­
darza domu, skupieni w jadalni, spoglądali na zamknięte 
drzwi gabinetu.

— Będzie Msza, dzięki Bogu! — szeptano z westchnie­
niem ulgi. . „ . ,

Tak co niedzieli przychodzili zawsze niepewni. Ksiądz 
Ubysz miewał napady melancholii, czasem,fantazje dziwa­
czne i wtedy wcale świętej Ofiary spełniać nie chciał. Na­
bożeństwo odbywało się wówczas bez niego. Najstarszy od- 
mawiał modlitwy, na zakończenie intonował śpiewy obrzę­
dowe i na tym poprzestawano. Ksiądz nawet wcale ze swej 
stancyjki nie wychodził. Ostatnimi czasy właśnie cos doń 
przystąpiło. Trzy niedziele zabrakło biedakom nabożeństwa, 
ale dzisiaj za to ksiądz był szczególnie łaskaw.

Gdy tak stali skupieni, ukazał się we drzwiach gabinetu. 
Za nim na przenośnym ołtarzyku jarzyły się już świece wo­
skowe, oświetlając obraz częstochowski.

— Chcecie może spowiedzi? — spytał donośnie. — To 
chodźcie, wysłucham was przede Mszą.

Kilku starych wystąpiło naprzód i poszło za nim do 
improwizowanej kaplicy, a do pozostałych wyszła panna 
Maria i spytała o Rogowskiego.

— Nie ma go. Posłał go Szyszkin do Szczedryńska.
— Któż z panów go zastąpi ?
— Nikt nie pamięta ministranturki — odparł któryś 

z młodych.
— Może pan księdzu usłuży? — zwróciła się do Mro­

zowickiego. .
_  W szkołach będąc, służyłem. Żeby jaka książka 

z tekstem, to bym się połapał.
— Idź, idź, Antosiu! — zawołał nań doktór.
Wtedy cała kolonia zwróciła na niego oczy. Dotąd, 

swoim zwyczajem, stał na uboczu.
— Kto to? — pytano doktora.
— Kolega syna. Pomocnik mój — odparł lakonicznie. 
Na dalsze pytania nie było czasu, dzwonek się rozległ 

i runęli wszyscy do kaplicy.
Pokazały się w rękach książki bardzo stare, a słuchali 

Mszy, klęcząc i modląc się głośno, że ten szmer czasem 
aż głuszył łacińskie słowa rytuału. Ksiądz Ubysz nie ten co­
dzienny był; jakiś inny, skupiony, poważny, z ogniem 
w oczach zwykle błędnych, z namaszczeniem w ruchach. 
Mrozowicki nie pomylił się ani razu.

Z kuchni przybiegła Utowiczowa, krzyżem padłszy, 
wzdychała z głębi. .

— Wieczne odpocznienie! — mówiła ciągle i ciągle.
Dużo tych dusz miała, dla których o światłość wiekui­

stą błagała.
Na zakończenie ksiądz odmówił pacierze, a potem 

głosem zmęczonym i drżącym zaczął: „Pod Twoją obronę!”
Tutaj już wszyscy, złożywszy książki, na pamięć, pa­

trząc w obraz, śpiewać poczęli. Brzmiały tony stare, młode, 
fałszywe, od mrozu i wódki pochrypłe, brzmiał dyszkant 
Utowiczowej i nawet głęboki bas doktora, aż i Mrozowic­
kiego to objęło i on nieśmiało, półgłosem do tej prośby się 
przyłączył.

zes; Anna Basiorka — wiceprezeska, 
Józef Knapczyk — sekr. fin., Stani­
slaw Kwaśny — sekr. prot., Stani­
sław Szymusiak — skarbnik.

W skład Komisji Rewizyjnej wcho­
dzą: Władysław Knapczyk, Maria 
Chrobak i Angieszka Bobak. Dyrekto­
rem do Zarządu Głównego jest Woj­
ciech Knapczyk.
Wybory w Kole Nr 26 Raba Wyżna

Klub Raba Wyżna, Koto Nr 26 
Związku Podhalan, pragnie zaprosić 
wszystkich członków i przedstawicie­
li zarządu Głównego na wybory i 
instalację nowego zarządu Koła. Ze­
branie odbędzie się w dniu 18 mar­
ca, w sali “Patria Restaurant”, 3030 
N. Central Ave.

Zapraszamy również wszystkich 
chętnych do wstąpienia na członków 
naszego Kola.

Jan Kanty Czyszczoń, prezes 
“Józefówka” u Podhalan

Zarząd Główny Związku Podhalan 
wraz z przedstawicielami Kola Nr 
1 im. Jana Sabały oraz Koła nr 
40 Biały Dunajec jako współgospoda­
rzami zabawy pragnie zaprosić wszy­
stkich członków naszej organizacji 
na uroczyste obchody dnia św. Józe­
fa.

Z tej okazji odbędzie się zabawa 
taneczna “Józefówka” w sobotę, 17 
marca, o godz. 7-ej wicz. Imię Józef 
jest bardzo popularne wśród ludzi z 
Podhala. Mamy nadzieję, że wielu 
z Was przybędzie do Domu Podha­
lan, 4808 S. Archer Ave., w tym 
dniu, by we wspólnym, podhalańskim 
gronie uczcić drogie Józefinki i Jó­
zefów. Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy do wspólnej zabawy z okazji 
dnia św: Józefa.

Józef Gil, prezes 
Próba Zespołu “Dunajec”

Zarząd Koła Nr 40 Biały Dunajec 
zawiadamia wszystkich członków ze­
społu, że próba przygotowywanego 
przedstawienia odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, 18 marca, w Domu 
Podhalan, o godz. 4-ej po poł.

Prosimy wszystkich o obecność.
Stanisław Dzierżęga, prezes

—— Doświadczenie 
któremu możesz zaufać

Co Słychać 
Wśród Podhalan

-—Doktor prawa,mówiący po polsku 
□dzieła porad w następujących sprawach:

EKSPRESEM WYSYŁKA PACZEK DO POLSKI
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Janina Tylka-Suleja, koresp.
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Wystawa Zdrowia Dziecka 
w Szpitalu Nazaretanek

Szpital Sióstr Nazaretanek — Saint 
Mary of Nazareth Hospital Center 
— organizuje w sobotę, 24 marca, 
wystawę opieki zdrowotnej nad dzie­
ćmi i niemowlętami. Wystawa odbę­
dzie się na trzecim piętrze budynku 
szpitalnego, 2233 W. Division, między 
godz. 12 w południe a 4 po poi. 
Wstęp na wystawę jest bezpłatny 
i wszyscy zainteresowani są zapro­
szeni do zwiedzenia wystawy.

Dyrektorka Oddziału Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Molly Calip 
informuje, że pielęgniarki z siedmiu 
oddziałów szpitala przygotowały eks­
ponaty i literaturę informującą o 
opiece nad niemowlętami w zakresie 
pierwszej pomocy, zapobieganiu za­
truciom, właściwemu odżywianiu, hi­
gienie dentystycznej itp.

W czasie “Tygodnia Dziecka”, szpi­
tal SS. Nazaretanek przygotowuje 
specjalny program dla dzieci prze-

“Open House” 
w Domu Sw. Józefa

W sobotę, 17 marca administracja 
domu opieki pod wezwaniem św. Jó­
zefa organizuje tzw. “Open House,” 
na który serdecznie zaprasza rodziny 
i przyjaciół swych podopiecznych. 
Początek o godz. 2 po poł. i spotkanie 
potrwa do godz. 4 po poł.

Siostry ze zgromadzenia sióstr 
Franciszkanek oraz cały personel do­
mu przywita przybywających gości, 
służąc informacjami o domu i jego 
podopiecznych. Dodatkowo przewidu­
je się specjalną pogadankę na ten 
temat, ilustrowaną przeźroczami.

W związku z przypadającym świę­
tem patrona domu św. Józefa, w 
poniedziałek, 19 marca, zostanie od­
prawiona uroczysta Msza św. o godz. 
9:30 rano w kaplicy domu. Mszę św. 
odprawi ks. Edwin Conway, nowo- 
mianowany dyrektor katolickiego 
funduszu charytatywnego (Catholic 
Charities). W dniu tym minie też 86 
rocznica powstania ośrodka.

Dom Opieki pod wezwaniem św. 
Józefa znajduje się przy 2650 North 
Ridgeway Ave. w Chicago. W spra­
wie bliższych informacji można tele­
fonować na nr 235-8600. 

bywających w szpitalu i ich rodzi­
ców. W tym roku będzie to spe­
cjalny “lunch” dla dzieci i pokaz 
filmowy, na który są zaproszeni tak­
że rodzice. Właściwa opieka i troska 
rodziców i innych osób, które zaj­
mują się dziećmi jest niezmiernie 
ważna dla fizycznego i psychicznego 
zdrowia dziecka.

Po bliższe informacje w sprawie 
wystawy zdrowia dziecka należy te­
lefonować na numer: 770-2145 w cią­
gu dnia.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Ziemi Tarnowskiej 

serdecznie zaprasza na zebranie Klu­
bu, które odbędzie się w niedzielę, 18 
marca, o godz. 4:30 po poł., pod 
adresem 3242 N. Pulaski Rd. (róg 
Milwaukee).

W części artystycznej wystąpi łu­
biana i znana naszej Polonii piosen­
karka Anita Nazorek, w wykonaniu 
której usłyszymy piosenki melodyj­
ne, pełne treści i bliskie naszemu 
sercu. Część muzyczną i akompania­
ment powierzamy Henrykowi Wa- 
wrzyczkowi, zdolnemu i popularne­
mu pianiście.

Po zebraniu herbatka towarzyska, 
smaczne kanapki i oczywiście “Jó- 
zefówka”.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi. Stanisław Łabno, prezes

Zabawa “Józefinki” 
Zw. Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich zaprasza 
na zabawę taneczną “Józefinki”, któ­
rą urządza w sobotę, 17 marca, w 
domu własnym, 5835 W. Diversey 
Ave.. Zabawa rozpocznie się o godz. 
7:30 wiecz. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Zapew­
niamy przyjemną atmosferę. Zapra­
szamy Józefów, dla których mamy 
niespodzianki, a także ich przyjaciół. 
Dochód przeznaczony jest na wykoń­
czenie naszej siedziby.

Adam Ocytko, prezes

PRZYJEMNEJ LEKTURY MIŁOŚNIKOM KSIĄŻKI ŻYCZY

KSIĘGARNIA ‘POLONIA’ 
JESTEŚMY NAJWIĘKSZĄ POLSKĄ KSIĘGARNIĄ W USA 
2886 MILWAUKEE AVE., Chicago, IL 60618«Tel.: (312) 489-2554
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KSIĄŻKI SZCZEGÓLNIE POLECANE
POLAKOW PORTRET WŁASNY (portrety polskie na przestrzeni wieków)  
Maliński, M. PAPIEŻ SPRAW LUDZKICH (kol. album o Janie Pawle H)  
Bania, Z., Kobielus, S. JASNA GÓRA (kolorowe fotografie)..........................................................
ARTYSTYCZNE ZBIORY WILANOWA (album z kolorowymi zdjęciami)  
RZYM i WATYKAN — 115 Kolorowych Zdjęć (bardzo staranne wydanie)  
Mickiewicz. A. PAN TADEUSZ (nowe wydanie z ilustracjami Andriollego)  
Jasienica, P. POLSKA PIASTÓW (wiele fotografii) .........................................................................
Jasienica, P. POLSKA JAGIELLONÓW (nowe wydanie)

SŁOWNIKI, PODRĘCZNIKI DO NAUKI JEŻYKÓW
Stanisławski, J. WIELKI SŁOWNIK POLSKO-NAGIELSKI, 2 tomy  
Stanisławski, J. WIELKI SŁOWNIK ANGIELSKO-POLSKI, 2 tomy  
SŁOWNIK NAUKOWO-TECHNICZNY POLSKO-ANGIELSKI (najnowsze wydanie)  
SŁOWNIK NAUKOWO-TECHNICZNY ANGIELSKO-PO1SKI (zawiera tysiące haseł)  
Borkowski, P. ENGLISH-POLISH DICTIONARY OF IDIOMS AND PHRASES  
Szkutnik, L. MÓWIMY PO ANGIELSKU (popularny kurs dla początkujących)  
Prejbisz, A. GRAMATYKA ANGIELSKA W ĆWICZENIACH, Str . 364  
SŁOWNIK WYRAZÓW BLISKOZNACZNYCH (dawno poszukiwana pozycja)

LITERATURA PIĘKNA
Belliw, S. HENDERSON KRÓL DESZCZU (współ, powieść amerykańska)  
Borchardt, K. O. ZNACZY KAPITAN (pełna humoru powieść morska)  
Bunsch, K. O ZAWISZY CZARNYM OPOWIEŚĆ, str. 151  
Caldwell, E. DOM NA WZGÓRZU (powieść amerykańska), str. 222  
Chandler, R. SIOSTRZYCZKA (kryminalna powieść amerykańska)  
Korboński, S. ZA MURAMI KREMLA — Opowieść Fantastyczna  
Korkowicz, K. POD CZARCIM KOPYTEM (o St. Stadnickim z Łańcuta)  
Kosidowski, Z. OPOWIEŚCI BIBLIJNE (nowe wydanie), str. 507  
Kruk, T. TERMOPILE (powieść historyczna o Spartanach)  
Le Guin, K. ZEWSZĄD BARDZO DALEKO (wspł. powieść amerykańska)  
Łojek, J POTOMKOWIE SZCZĘSNEGO — Dzieje Potockich z Tulczyna  
Łysiak, W. KOLEBKA (powieść hist, z czasów napoleońskich)  
Makowiecki, W. PRZYGODY MELIKLESA GREKA, str. 295  
Mrożek, S. MONIZA CLAVIER (zbiór 5 opowiadań), str. 159  
Nowakowski, M. NOTATKI Z CODZIENNOŚCI (po zniesieniu stanu wojennego)  
Orłoś, K. PUSTYNIA GOBI (zbiór opowiadań o życiu codziennym w Polsce)  
Paukszta, E. MŁODOŚĆ I GWIAZDY (powieść o młodzieży akademickiej)  
Piłsudski, J. BIBUŁA (felietony drukowane kiedyś w "Naprzodzie”)  
RoUeczek, N. SELENE, CÓRKA KLEOPATRY, str. 456 .................................................................
Sthendal KRONIKI WŁOSKIE (nowele włoskie z epoki Odrodzenia)  
Szczypka, J. LEGENDY POLSKIE, str. 190.........................................................................................

KSIĄŻKI O TEMATYCE SPOŁECZNO-HISTORYCZNEJ
Bugajski, R. PRZESŁUCHANIE (o metodach represji w czasach Stalinów)  
Bugajski, R. PRZESŁUCHANIE (o metodach represji w czasach Stalinów)  
Ciołkosz, A. WALKA O PRAWDĘ - Wybór Artykułów 1940-1978  
HARCERKI 1939-1945 (walki poi. harcerek z okupantem hitlerowskim)  
Kisielewski, S. MOJE DZWONY TRZYDZIESTOLECIA (wybór felietonów)  
KONGRES KULTURY POLSKIEJ (materiały z historycznego Kongresu z 1981 r.)  
Miłosz, Cz. ŚWIADECTWO POEZJI — Sześć Wykładów o Dotkliwościach Naszego Wieku .. 
Moczarski, K. ROZMOWY Z KATEM (nowe wydanie), str. 466  
NARODOWA DEMOKRACJA - Antologia Myśli Politycznej  
Słonimski, A. ALFABET WSPOMNIEŃ (o ludziach znanych, sławnych)  
Sienie, S. BRATANEK OSTATNIEGO KRÓLA (o Księciu Józefie)  
Szczypiorski, A. Z NOTATNIKA STANU WOJENNEGO, str. 139  
Swiderkówna, A. ZYCIE CODZIENNE W EGIPCIE GRECKICH PAPIRUSÓW  
TEKSTY CYWILNE PRZEZ LEOPOLITĘ (rozważania na tematy polityczne)  
Wells, H. G. HISTORIA ŚWIATA (wydanie w serii “Biblioteka Narodowa”)  
Woliński, J. Z DZIEJÓW WOJEN POLSKO-TURECKICH, Str. 230  
Wójcik, Z. JAN SOBIESKI (wiele fotografii), str. 612.......................................................................
Zenczykowski, T. GENERAŁ GROT U KRESU WALKI, Str. 180  
Żuławski, Z. OD SANACJI DO PRL (pamiętnik działacza PPS)

KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Anczyc, W. L. KSIĘŻNICZKA GŁOGU, str. 48 (Kol. ilustrowana baśń)  
BRZECHWA DZIECIOM, Str. 121 (pięknie ilustrowany zbiór wierszy dla dzieci)  
Grimm, W. J. ZŁOTA GĄSKA (ilustracje kolorowe Szancera)......................................................
Konopnicka, M SZKOLNE PRZYGODY PIMPUSIA SADEŁKO (wierszowana opowieść)... 
Makuszyński, K. AWANTURA O BASIE, Str. 192 (powieść dla młodych dziewcząt).................
Makuszyński, K. PANNA Z MOKRĄ GŁOWĄ, str. 174 (pełna humoru powieść)......................
Oppman, A. (OR-OT) STOLICZKU NAKRYJ SIE (opowieść o biednym krawcu)  
Otwinowska, J. DZIECI Z BIAŁEGO DOMKU — Czytanki dla klasy II........................................
Sat-Okh BIAŁY MUSTANG, str. 122 (opowieść indiańska)............................................................
Szczepańska, N. KARIBU, str. 255 (powieść o synu indiańskiego wodza)  
Szelburg-Zarembina, E. BASN O CZERWONYM KAPTURKU (kolorowe ilustracje)

KSIĄŻKI O TEMATYCE RELIGIJNEJ
CAŁY TWÓJ — Modlitwy i Rozważania Jana Pawła II  
Czajowski, J. CZŁOWIEK W NAUCE JANA PAWŁA H, Str. 143  
Frossard, A. “NIE LĘKAJCIE SIE” - ROZMOWY Z JANEM PAWŁEM II  
ŚWIĘTY NASZYCH CZASÓW — Beatyfikacja i Kanonizacja Ojca Kolbe  
Ks. Piasecki. B. OSTATNIE DNI PRYMASA TYSIĄCLECIA  
Kard. Wyszyński, S. ZAPISKI WIĘZIENNE, str. 254 .......................................................................
Brandstaetter, R. PRZEKŁADY BIBLIJNE Z JEŻYKA HEBRAJSKIEGO - PSAŁTERZ ..

KSIĄŻKI PRAKTYCZNE, PORADNIKI
Grójec, M. OTYŁOŚĆ BEZ TAJEMNIC, str. 292  
Kitzinger, S. KARMIENIE PIERSIĄ, Str. 190  
Kubicka, K., Lisiecka, D. O CHOROBACH SERCA U DZIECI  
Radowicki, S. NAJCZĘSTSZE DOLEGLIWOŚCI KOBIECE, str. 39  
Koraszewska, B. DZIANINA BARBARY (o możliwościach wykorzystania włóczki)  
Kotecka, I ALBUM SPLOTOW SZYDEŁKOWYCH, str. 153  
Dębski, H. 600 POTRAW Z JAJ, Str. 118................................................................................................
KI Ossowska, J. OBIADY U KOWALSKICH (o zestawach obiadowych)  
Łyszkowski, S. K. POTRAWY Z MLEKA I PRODUKTÓW MLECZNYCH  
Pyszkowska. K. SMACZNE POTRAWY Z RYB, str. 128  
Pyszkowska, K. PRZETWORZY W GOSPODARSTWIE DOMOWYM
Zamówienie na le książki jak również wiele innych załatwia szybko KSIĘGARNIA “POLONIA." 
2886 Milwaukee Ave.. CHICAGO. IL 60618 (lei. 489-2554). Zamawiając, należy przesłać należność 
z góry i doliczyć 10% na koszty przesyłki (najmniej $1.50). Na C.O.I1. nie wysyłamy. Na żądanie 
wysyłamy bezpłatnie katalog. Książka to kultura w domu.

Skarbnik ZNP Edward Moskal
Odznaczony “Krzyżami Hallerowskimi”

A f

Na wniosek Placówki Macierzystej Nr 5 SWAP, Kapituła Odznaczeń 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce 
nadała skarbnikowi Związku Narodowego Polskiego, Edwardowi Moska- 

, łowi odznaczenie “Miecze Hallerowskie” za zasługi dla żołnierza polskiego 
i spraw polskich. Uroczystość wręczenia odznaczenia odbyła się 26 lutego 
w Domu Weterana Okr. I SWAP.

Na zdjęciu od lewej stoją: p. Szelag, komendant Okr. I SWAP — 
Jan Bogusz, komendant Plac. 5 SWAP - Mieczysław Stermiński, Joyce 
Komorowska — wnuczka Skarbnika, Edward Moskal — skarbnik ZNP, 
kom. Ćwik, Stanisław Bogobowicz, wiceprezes Gminy 75 ZNP i Dennis 
Komorowski — zięć Skarbnika.

“Józefinki” 
Stowarzyszenia 

b. Więźniów Politycznych
W sobotę, 17 marca, w górnej sa­

li (winda) Copernicus Center, 5216 
W. Lawrence Ave., Polskie Stowa­
rzyszenie b. Więźniów Politycznych 
Niemieckich i Sowieckich Obozów 
Koncentracyjnych, Oddział w Chica­
go, urządza swoje tradycyjne “Józe­
finki”. Początek o godz. 8 wiecz. 
Parking przy budynku.

Na miłych gości oczekiwać będzie 
doborowa orkiestra “Rainbow Band”, 
bufet i bar obficie zaopatrzone i wie­
le miłych niespodzianek. Ew. dochód 
jest przeznaczony na potrzeby, zwią­
zane z działalnością Stowarzyszenia.

Wobec ograniczonej ilości miejsc, 
prosimy o uprzednie telefoniczne re­
zerwacje stołów u Wandy Fijol, tel. 
286-1760; Jerzego Kuklińskiego, tel. 
736-3023; lub Stanisława Łobodzińskie­
go, tel. 772-8012.

Serdecznie zapraszamy. zanad

Jubileusz 50-Lecia 
Klubu Zwierniczan

Klub Zwierniczan obchodzi 50-lecie 
swego istnienia. Uroczystości jubile­
uszowe odbędą się w niedzielę, 18 
marca Msza św. odprawiona zosta­
nie o godz. 12-ej w południe, w ko­
ściele Sw. Jana Kantego, przy Chica­
go Ave., niedaleko od Carpenter i 
Ogden. Po Mszy św. o godz. 3-ej po 
poł., odbędzie się uroczysty bankiet 
połączony z zabawą taneczną.

Organizatorzy serdecznie wszyst­
kich zapraszają, r. Drozd, prezes;

G. Stoch, sekr. prot.

Doroczny Koncert 
Państwa Kożuch

Tradycyjny już koncert fortepiano­
wy państwa Kożuchów, sponsorowany 
przez chicagoski Klub Artystyczny 
odbędzie się w niedzielę, 18 marca, 
w rezydencji prof. Tadeusza i Jac- 
queliny Kożuch, przy 5232 N. New 
England Ave., o godz. 3:30 po poł.

Bilety są po $6. Należy je zama­
wiać telefonując do Louise Winters 
na nr 474-4764. Pieniądze zebrane 
przeznaczane są na stypendium dla 
studenta muzyki uniwersytetu De­
Paul.

Bursa Filatelistyczna
Informujemy zainteresowanych fi- 

latelisów, że “Bursa filatelistyczna” 
odbędzie się w niedzielę, 18 marca, od 
10 rano do 5 po poi., w Domu K.P.A. 
Wydz. Illinois, przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. Podobne bursy odbywać się 
będą w każdą trzecią niedzielę mie­
siąca. Serdecznie zapraszamy.

Pragniecie Wypocząć?
Przyjemnie Spędzić Czas?

WYBIERZCIE SIĘ NA 
KOMFORTOWE 
WAKACJE!!!

7, 10, 14 Dni
CRUISES

• Wyspy Karaibskie
• Mexican Riviera
• Hawaii
• Alaska
• Carnival Cruises

Dla Samotnych “Love Boat” 
Już Od 895ooodos.by 
Przelot, Wyżywienie Na Statku 
1-ej Klasy, Zwiedzanie 3 lub 4 

Wysp, Rozrywki i Wiele Innych 
HONEYMOON CRUISES 

Sugerujemy Dla Młodych Par 
Prosimy Wstąpić lub Dzwonić:

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W. 55th St. 
Chicago, Illinois 60632 

585-2734

Oddział Sanitariuszek
Nr 3 Ligi Morskiej

Oddział Sanitariuszek Nr 3 Ligi
Morskiej w Ameryce urządza “Zaba­
wę towarzyską,” w sobotę, 17 marca, 
o godz. 2 po poł., w sali o. Jezuitów, 
przy 4107 N. Avers Ave.

Komitet z Heleną Hemak na czele 
serdecznie zaprasza wszystkich Li­
gowców, sympatyków i przyjaciół do 
wzięcia udziału w tej imprezie. Do­
chód przeznaczony jest na cele huma­
nitarne.

Wiktoria Sidor — prezeska 
Janina Kroll — sekr.

Zabawa Stoliczkowa
Tow. Ratunkowego 

Szczurowa
Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­

wa urządza “Zabawę stoliczkową” 
w niedzielę, 18 marca, w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 2-ej 
po poi.

Organizatorzy serdecznie wszyst­
kich zapraszają. Przygotowano wiele 
niespodzianek i cennych fantów. Po 
zabawie podane będą kawa i kołacz.

Józef Małek, prezes; 
Janina Fudała, przew.

“Festiwal Wiosenny” 
w Szkole Madonna High
Klub Rodziców przy szkole śred­

niej Madonna zaprasza na “Festiwal 
wiosenny” jaki odbędzie się w pią­
tek i sobotę, 16 i 17 marca, w go­
dzinach od 7 wiecz. do 1 po półno­
cy, w budynku szkolnym, mieszczą­
cym się przy 4031 W. Belmont Ave.

Na “Festiwal” wchodzić mogą je­
dynie osoby, które ukończyły 21 lat. 
Można będzie zagrać w różne gry 
i wesoło się zabawić.

Program Polski
Na Międzynarodowej

Kon. Numizmatycznej
Od kilku lat odbywają się w Chicago 

w jednym z najelegantszych hoteli w 
śródmieściu Międzynarodowe Kon­
wencje Numizmatyczne, które ścią­
gają do Chicago liczne rzesze numiz­
matyko w-kolekcjoner ów i “deale­
rów,” nie tylko z terenów Stanów 
Zjednoczonych, ale i całego świata.

Spotkanie Polsko-Amerykańskiego 
Towarzystwa Numizmatycznego w 
ramach Konwencji odbędzie się w 
sobotę, 17 marca, o godzinie 2 po poł., 
w Hotelu Hyatt Regency (151 E. 
Wacker Dr. — 1 blok na wschód od 
Michigan Ave.), W Acapulco Room 
(Ballroom Level-West Tower).

Po odczycie podana będzie kawa i 
ciastka. Wstęp na odczyt i Między­
narodową Wystawę Numizmatyczną 
bezpłatny.

Posiedzenie i “Józefinki”
Oddz. 2 Ligi Morskiej 
Im. J. Piłsudskiego

Oddział im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego Nr 2 Ligi Morskiej w Ame­
ryce odbędzie swe posiedzenie połą­
czone z tradycyjnymi “ Józefinkami,” 
w sobotę, 17 marca, o godz. 2 po poł., 
w sali Janina Lounge, przy 3459 N. 
Milwaukee Ave. Planujemy spotkanie 
“na wesoło,” podany będzie smaczny 
posiłek. Serdecznie zapraszamy.

Józef Latuszek — prezes
Zofia Latuszek — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Par. Zassów

Klub Parafii Zassów zaprasza na 
“zabawę towarzyską” (Social), którą 
urządza w niedzielę, 18 marca w sali 
Paradise, przy 1758 W. 48th Str. Po­
czątek zabawy o godz. 2 po poł.

Zarząd i Komitet proszą wszystkich 
członków z rodzinami, bratnie Kluby 
i przyjaciół o liczne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

 

Sen. Charles Percy 
W Domu Związkowym

Spotkanie przedstawicieli Polonii z sen. Charlesem Percy. 
Od lewej stoją: Antoni Piwowarczyk — wiceprezes ZNP, 
ks. Józef Kobylarz i ks. bp. Józef Zawistowski z Polskiego 
Katolickiego Kościoła Narodowego, sen. Charles Percy i prezes 
ZNP i K.P.A. mec. Alojzy A. Mazewski.

Od lewej: żona sen. Percy’ego Loraine, Helena Szymanowicz — 
wiceprezeska ZNP, Helena Zielińska — prezeska Związku 
Polek, sen. Percy, Helena Wójcik — wiceprezeska Związku 
Polek, Czesław Grabowski z Alliance Printing, Jean Bin­
kowska — komisarka Okr. 12 ZNP, oraz Genowefa Weso­
łowska — dyrektorka ZNP.

Od lewej: Emil Kolasa — sekretarz generalny ZNP, James 
Busse, Richard Lelko, dr Dennis Voss, mec. Alojzy A. Mazewski, 
sen. Percy, Helena Zielińska, Helena Wójcik, (z tyłu) Ted 
Kuczek z Paramount Printing i Richard Brzeczek — b. 
superintendent policji, Jean Binkowska, oraz Genewefa Weso­
łowska, Stanisław Stawiarski — dyrektor ZNP i Kazimierz 
Jasiński — komisarz Okr. 11 ZNP.

Zebranie
Grupy 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu
Towarzystwo Wolność Ludu, Grupa 

2742 ZNP, zwołuje swe posiedzenie 
na niedzielę, 18 marca, na godz. 
1:30 po poł., do sali Parku Holstein, 
2200 N. Oakley Ave.

Prosimy naszych członków o przy­
bycie. Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia.

Zenon Ziokowski, prezes; 
Mieczysław Stermiński, sekr.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 1792 ZNP

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 15 marca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SPK, 
Kolo 31, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
członków o liczne przybycie. Sekre­
tarz finansowy będzie urzędował 
wcześniej.

Marta Filar, prezeska; 
Maria Ogórek, sekr. prot.

Zebranie Przedstawicieli
Organizacji w Sprawie 

Obchodów 3 Maja
Pierwsze posiedzenie przedstawi­

cieli wszystkich organizacji polonij­
nych, w sprawie przygotowań do te­
gorocznej manifestacji z okazji rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
odbędzie się w czwartek, 15 marca, 
o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie 
Związku Narodowego Polskiego, 6100 
N. Cicero Ave.

Ponieważ będzie to bardzo ważne 
posiedzenie, prosimy wszystkich, aby 
wysłali swych reprezentatów.

O ile jeszcze któraś organizacja 
nie otrzymała formularza zgłaszają­
cego udział w paradzie, proszona 
jest o zgłoszenie swego udziału na 
tym posiedzeniu.

Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP 

i przewodnicząca Obchodów

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Tow. Wiara i Ojczyzna urządza 
“Zabawę stoliczkową” w niedzielę, 
18-go marca, w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park, o godz. 2-ej po poł.

Na lutowym posiedzeniu Tadeusz 
Pawlak i Anna Pawlak zostali wy­
brani jako Król i Królowa “Dnia 
Serduszkowego”. Grupa uchwaliła 
datek $25 na Krucjatę Oświaty Ry­
cerzy Dąbrowskiego.

Na “Zabawie soliczkowej” będą 
rozlosowane szynki. Goście mile 
widziani. Dla przybyłych — kawa 
i ciastka.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 1:30 po poł.

Irena M. Szczech, koresp.

Zebranie
Grupy 3211 ZNP, 

Tow. Norwida
Zarząd Grupy 3211 ZNP, Tow. Nor­

wida, zawiadamia członków, że mie­
sięcznie posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 18 marca, w siedzibie SPK, 
3242 N. Pułaski, o godz. 4-ej po poł. 
Mamy dużo ważnych spraw do omó­
wienia.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie. Po posiedzeniu dyskusje, kawa 
i ciasto.

John Jablonski, prezes; 
Alfred Karwowski, sekr. prot.

Posiedzenie 
Instalacyjne 

Gminy 177 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Gminy 177 

ZNP odbędzie się w czwartek, 15 
marca, w sali posiedzeń przy 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz

Honorowym gościem będzie wice­
prezes Związku Antoni Piwowarczyk, 
który odbierze przysięgę od nowo 
wybranych urzędników Gminy.

Ze względu na ważność posiedze­
nia prosimy wszystkie delegatki i 
wszystkich delegatów o liczne przy- 
bycie- Anna Nikiel, koresp.
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Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
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W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35ę
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Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
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Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Na Prokuratora Powiatowego
Jeśli chodzi o obsadzenie urzędu Prokura­

tora pow. Cook, sytuacja zarówno po stronie 
demokratycznej, jak i republikańskiej jest 
jasna.

Obecny Prokurator, demokrata RICHARD 
DALEY, może z zaufaniem prezentować swoje 
osiągnięcia, gdyż świadczą one, że chociaż 
Daley interesował się w poprzednich wyborach 
miejskich urzędem mayora, to jednak, gdy nie 
zdobył nominacji, podjął bardzo energiczne za­
biegi, aby wnieść nowego ducha w kierowa­
nie urzędem prokuratorskim, tak ważnym dla 
bezpieczeństwa i spokoju społeczeństwa.

Daley ma godny uwagi wyborców “rekord” 
urzędowania w pierwszej kadencji, co pod­
kreślają również koła polityczne, które albo 
są niezależne, abo też wręcz przeciwne partii, 
która popiera Richarda Daley, aby zdobył no­
minację.

Trzeba bowiem przyznać, że Daley przepro­
wadził rozsądną reorganizację operacji biura 
Prokuratora Powiatowego, położył silny nacisk 
na dobranie energicznego sztabu, a więc zespołu 
wykwalifikowanych prawników, jak też od­
ważnie podjął różne akcje na rzecz zwalczania 
plagi band ulicznych oraz klik handlarzy nar­
kotyków.

Występujący w sprawach sądowych asystenci 
Prokuratora kierowali się z reguły wytycznymi 
swego szefa, osiągając dobre wyniki, jeśli chodzi 
o wydawanie surowych wyroków w procesach, 
dotyczących poważnych przestępstw i ciężkich 
zbrodni.

Ta wybitnie fachowa postawa prok, Daley 
zyskała mu uznanie i w tych środowiskach 
społeczno-obywatelskich, które początkowo z 
nieufnością odnosiły się do polityka związa­
nego z przysłowiową “maszyną” Partii Demo­
kratycznej. Obywatele biorą bowiem pod uwa­
gę osiągnięcia biura Prokuratora Powiatowego, 
ów właśnie przysłowiowy “rekord”, któremu 
przypadkowy oponent prok. Daley niewiele 
może przeciwstawić.

Tak więc opowiadamy się, po stronie de­
mokratycznej, za kandydaturą Richarda Daley.

* « *
Republikanie wysunęli do nominacji na Pro­

kuratora Powiatowego kandydata o dużym

ciężarze fachowym, a mianowicie Richarda J. 
Brzeczek, byłego Superintendenta policji w 
Chicago w okresie urzędowania pani Byrne 
jako mayora miasta.

Brzeczek jest polskiego pochodzenia, jak też 
nie ma oponenta, a więc ma zapewnioną no­
minację republikanów.

Należy zachęcać wyborców polskiego pocho­
dzenia, którzy będą glosowali na republikanów, 
aby oddali swoje głosy solidarnie na naszego 
Rodaka, demonstrując przez to pełne poparcie 
dla kandydata, który zasłużył na to jako fa­
chowiec doskonale przygotowany do służby 
na rzecz bezpieczeństwa obywateli.

Brzeczek wykazał nie tak dawno swoją nieza­
leżność, wypowiadając się odważnie, gdy w 
ostatnich wyborach miejskich doszło do partyj­
no-politycznych konfliktów.

Brzeczek dotrzymał też słowa, gdy zapowia­
dał, że zrezygnuje ze stanowiska Superinten­
denta Policji, jeśli w wyniku wyborów miej­
skich nastąpi niekorzystna w jego ocenie zmia- 
•'una stanowisku Mayora.

Skoro już mowa o sprawach z niedalekiej 
przeszłości, warto przypomnieć na użytek obe­
cnych wyborców, że gdy prawnik Brzeczek zo­
stał mianowany Superintendentem Policji, 
awans ten spotkał się z powszechnym uzna­
niem. W komentarzach zaś prasa śródmiejska 
podkreślała, że Brzeczek zdobył doskonałe przy­
gotowanie jako policjant, strażnik bezpieczeń­
stwa i spokoju. W środowisku policyjnym uwa­
żany był za wysoce wyszkolonego do służby, 
jak też godnego uwagi kandydata na czołowe 
stanowisko w chicagoskim Departamencie Po­
licji.

Po otrzymaniu nominacji superintendent 
Brzeczek z miejsca przeprowadził posunięcia, 
mające na celu ustabilizowanie sytuacji w 
środowisku policji, aby można było liczyć na 
jego sprawne i fachowe operacje. I w okresie 
swego urzędowania jako Superintendent, Brze­
czek nie zawiódł zaufania ani władz, ani spo­
łeczeństwa, ani też swoich, tak licznych prze­
cież podkomendnych.

Tak więc opowiadamy się, po stronie repub­
likańskiej, za kandydaturą Richarda Brzeczka.

Kandydaci Na Sędziów
Istnieją do wypełnienia wakanse w sądow­

nictwie. Jedno miejsce jest w stanowym Są­
dzie Apelacyjnym, w I Okręgu Sądowym, a kan­
dydatów jest pięcioro, kobieta i czterej męż­
czyźni.

Są też wakanse w Sądzie Okręgowym pow. 
Cook, zaś obie partie wysunęły swoich kandy­
datów do nominacji.

Na miejsce w Sądzie Apelacyjnym popie­
ramy kandydata, który nie jest typowym “po- 
litykierem”, a natomiast posiada wyjątkowej 
wartości kwalifikacje jako prawnik, przywódca 
w działalności publicznej, rządowej i społecznej, 
w okresie ostatnich 30 lat.

Naszym kandydatem jest były aiderman 11-ej 
wardy oraz były Mayor Chicago, MICHAEL 
A. BILANDIC. Ubiega się on o nominację de­
mokratów, mając oponentów, jak wspomniano 
powyżej. Stąd też zachęcamy wyborców pol­
skiego pochodzenie, aby opowiedzieli się na 
rzecz kandydatury Bilandica.

Jako aiderman 11-ej wardy Bilandic współ­
działał ściśle z mayorem Richardem Daley, 
będąc przywódcą w Radzie Miejskiej z ramie­
nia Mayora, jak też przewodniczącym wpły­
wowego Komitetu Finansów. To też gdy Mayor 
Daley zmarł, aldermani wybrali Bilandica jako 
“urzędującego Mayora”.

Jako Mayor Bilandic dbał o finanse miasta, 
o rozwiązywanie drogą rokowań sporów ze 
światem pracy, o zwalczanie przestępczości w 
mieście, jak też o jego rozwój ekonomiczny 
i możliwie jak najpełniejsze zatrudnienie.

Na wypełnienie wakansu w Sądzie Apelacyj­
nym polecamy kandydaturę Michaela A. Bilan­
dica po stronie demokratycznej.

DO SĄDU OKRĘGOWEGO POW. COOK
Wśród dość licznego zespołu kandydatów 

do nominacji obu partii na wakujące miejsca 
w Sądzie Okręgowym pow. Cook zasługują 
na pełne poparcie dwaj kandydaci polskiego 
pochodzenia. Są to obecni “Associate Judges”, 
HENRY A. BUDZIŃSKI, który otrzymał indor- 
sację Partii Demokratycznej i nie ma oponenta.

Natomiast sędzia MARIAN PETER STANIEĆ 
kandyduje jako niezależny demokrata, gdyż 
organizacja partyjna nie udzieliła mu poparcia, 
a natomiast wysunęła oponenta. Jest to bar­
dzo poważny błąd.

Sędzia Stanieć jest bowiem “Highly recom­
mended” przez Chicago Bar Association, jak 
też otrzymał indorsację “Tribune” z racji wy­

jątkowego, kilkuletniego dorobku w sądzie, 
gdzie m.in. zajmuje się sprawami ludzi cier­
piących na zaburzenia umysłowe.

Sędzia Henry Budziński też otrzymał wyróż­
nienie “Highly recommended” od Chicago Bar 
i stąd obaj ci nasi sędziowie zasługują na pełne 
poparcie wyborców polskiego pochodzenia.

O nominację demokratyczną zabiega STANLEY 
T. KAMINSKI, zaś o nominację republikańską 
— nie mający oponenta CHESTER A. LIZAK, 
polecany przez Chicago Bar.

O nominacje ubiegają się również prawnicy, 
którzy w środowiskach zawodowych znani są 
z życzliwego nastawienia do społeczeństwa 
polonijnego. Ci kandydaci też zasługują na od­
danie im głosów przez wyborców polskiego 
pochodzenia.

Po zasięgnięciu opinii wśród prawników pol­
skiego pochodzenia wysuwamy, — na ich su­
gestię, nazwiska kandydatów do nominacji, któ­
rzy są życzliwi dla spraw Polonii:

FRANK M. SIRACUSA, JOSEPH A. SALERNO, 
MORTON C. ELDEN, ARTHUR C. PERIVOLIDIS 
i ANGELO D. MISTRETTA.

Zabiegają oni o nominacje po stronie demo­
kratycznej.

To i Owo
W Japonii pod koniec sierpnia 1983 żyły, 

1,354 osoby, które ukończyły 100 lat. Stulatków 
było o 154 więcej niż w roku 1982.

Najstarszym Japończykiem i najstarszym 
człowiekiem na świecie, jest 118-letni Shige- 
chiyo Izumi, który cieszy się niezłym zdrowiem. 
Wśród najstarszych było 269 mężczyzn i aż 
1,085 kobiet.

Przeciętny Japończyk żyje nieco ponad 74 
lata, a Japonka ponad 79. Wśród stulatków jest 
małżeństwo — Matsu Meshiro i jego żona Ma­
kato, mieszkające na Okinawie.

♦ ♦ ♦
Z powodzeniem realizowany jest w Indiach 

program ratowania tygrysów przed zagładą. 
Jak pisze agencja PTI, tylko w największym 
parku narodowym stanu Madhja Pradesz żyje 
obecnie 89 tygrysów, tj. o 30 więcej niż przed 
5 laty.

Program rządowy, znany pod nazwą “projekt 
tygrys,” realizowany jest od 1973 r. Stworzono 
15 rezerwatów i parków narodowych o po­
wierzchni 24,600 km kw. W Indiach żyje ponad 
3 tys. tygrysów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sp zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

ZSRR i Trzeci Świat
KONTAKT —“Revue de la Defense 

Nationale”, co oznacza, “Przegląd 
Obrony Narodowej” bynajmniej nie 
zajmuje się wyłącznie problemami 
militarynymi. Ma coś jednak z dys­
cypliny wojskowej, a mianowicie 
ukazuje się twardo co miesiąc. Pod 
tym względem stanowi wyjątek po­
śród tak zwanych poważnych perio­
dyków francuskich, które niezależni^ 
od tego czy mają w nagłówku “mie­
sięcznik”, “dwumiesięcznik”, czy 
“kwartalnik”, ukazują się “raz na 
jakiś czas”, jak Bóg da.

Numer grudniowy tego pisma poś­
więcony był stosunkom między ZSRR 
i krajami Trzeciego Świata.

Był to temat czerwcowego semi­
narium, w którym udział wzięli naj­
wybitniejsi francuscy specjaliści od 
problemów komunizmu, ekonomii 
krajów rozwijających się i strategii. 
Dyskusja polegała na zdefiniowaniu 
sowieckiego projektu wobec Trzecie­
go Świata, określeniu natury komu­
nizmu, opisaniu problemów wojsko­
wych i regionalnych. Jak zwykle w 
demokratycznej dyskusji, nie udało 
się uzyskać jednomyślności, nawet co 
do tego podziału zagadnień.

W przeciwieństwie do bloku wschod­
niego, każde z państwo zachodnich 
posiada własną politykę, własne inte­
resy, tradycje i sposoby spojrzenia 
na sprawy Trzeciego Świata. Dlate­
go opracowanie wspólnej polityki w 
tej dziedzinie należy do zadań czysto 
utopijnych.

Mimo przejściowych sukcesów w 
Afryce, Azji i Ameryce Łacińskiej, 
Kremlowi nie udała się satelityzacja 
krajów Trzeciego Świata. Poza Ko­
reą Północną, “wyzwoloną” przez 
Armię Czerwoną, poza Wietnamem, 
Kubą i być może Nikaraguą, gdzie 
gra nie wydaje się ostatecznie zakoń­
czona, Związek Sowiecki nigdzie nie 
potrafił się usadowić definitywnie. 
Kraje Afryki takie jak Angola, Mo­
zambik czy Etiopia starają się już 
dziś w sposób mniej lub bardziej sku­
teczny rozszerzyć współpracę między­
narodową i uniezależnić się od zbyt 
wymagającego opiekuna jakim jest 
Moskwa. Sowieckie kłopoty w Trze­
cim Swiecie są zarówno strategiczne 
jak i taktyczne. Ideologia komunis­
tyczna jest do tego stopnia niestraw­
na dla ludów Afryki, że mimo obec­
ności tysięcy sowieckich i kubańskich 
doradców, ani w Mozambiku, ani w 
Etiopi nie udało się stworzyć struk­
tur partyjnych na wzór bolszewicki.

W codziennej współpracy pługi 
śnieżne wysyłane do Gwinei podobnie 
jak rasizm, którego nie potrafią po­
hamować sowieccy kooperanci, skła­
da się na ciąg rozczarowań impreg­
nujących zarówno społeczeństwo, jak 
i elity przed widmem komunizmu.

Jeśli ograniczyć się do Czarnego 
Kontynentu stwierdzić można, że 
wpływy sowieckie są mniej więcej 
takie same, jak amerykańskie, z 
tym, że w przeciwieństwie do Mos­
kwy, Waszyngton ogranicza do mini­
mum swe ambicje w Afryce. Bez 
porównania większe znaczenie odgry­
wa tam Francja, czy też Afryka Po­
łudniowa, która postanowiła otwarcie 
grać rolę regionalnego mocarstwa.

Pewne trudności interpretacyjne 
powoduje ingerencja Libii w sprawy 
państw afrykańskich. Choć Khadafi 
przyczynia się do destabilizacji, 
której życzą sobie szefowie Kremla, 
nie jest bynajmniej pewne, że mogą 
oni liczyć aby libijski dyktator pod­
porządkował się ich szczegółowym 
dyrektywom.

Jak stwierdza w artykule wstęp­
nym Annie Kriegel, niezależnie od 
przyhamowania procesu ekspansji i 
trudności w utwierdzeniu komunis­
tycznych zdobyczy w Trzecim Swie­
cie, Zachód nie ma prawa do spokoju. 
Poprzez zróżnicowanie nastawienia 
do poszczególnych krajów tej strefy 
politycznej, Związek Sowiecki udo­
wodnił, że przedwczesne i przesadne 
jest mówienie o zestarzałej sklerozie 
boszewizmu. Kreml nie wygrał w 
Trzecim Swiecie, ale potrafił, jak 
dotychczas, wykazać giętkość myśle­
nia i zdolność dostosowania się do 
zmiennych sytuacji. Gra o Trzeci 
Świat daleka jest od zakończenia.

L.L.

Myśl
Przez swoje szaleństwa i przez my­

śli tylko w zlocie obywatele sami 
niszczą państwo; wtedy nieszczęście 
wchodzi do domów, przekracza naj­
wyższe zapory i szuka uciekinierów 
w najdalszych kątach.

Solon (640-558 przed Chr.)

Danuta Drzewińska

Kiedy Mieszkanie?
“List mieszkaniowych z 1984 roku 

nie będzie” — pod takim tytułem 
“Rzeczpospolita” informowała swych 
czytelników o tym, że warszawskie 
spółdzielnie mieszkaniowe zdecydo­
wały się nie robić nikomu, kto miał 
wkrótce dostać klucze do mieszkania, 
niepotrzybnych, złudnych nadziei. A 
nadzieję taką miało wielu długolet­
nich członków warszawskich spółdziel­
ni. Chodzi zresztą tylko o tych, którzy 
pełny wkład finansowy wnieśli na 
konto spółdzielni od osiemnastu — do 
jedenastu lat temu.

“Rzeczpospolita” aprobuje decyzję 
warszawskich spółdzielni. Pisze, że — 
cytuję —“sensowność sporządzenia 
list przydziałów mieszkań mija się 
z jakimkolwiek celem, wobec prze­
widywanego niewykonania planu bu­
downictwa mieszkaniowego w 1983 
roku, a także wobec niskiego planu 
na rok 1984. Spółdzielniom pozostaje 
jedynie tworzyć hipoteczne listy przy­
działów pod bliżej nieokreślone za­
miary budownictwa mieszkaniowego 
latach 1985-86”.

I druga notatka, tym razem z “Try­
buny Ludu”. Tytuł: “Udany rok 
mieszkaniówki”. Według informacji 
gazety, plan budownictwa miesz­
kaniowego wykonano w 119 procen­
tach. Plan zakładał bowiem budowę 
115 tysięcy mieszkań, a “jak wynika 
ze wstępnych informacji — pisze 
“Trybuna Ludu” — wybudowano ich 
137 tysięcy”. Następują wyliczenia 
procentowe, obrazujące wielkość prze­
kroczenia planu. Po tej notatce, 
kierownicy resortu budownictwa 
mogą śmiało wyciągnąć ręce po pre­
mie i wypiąć piersi po ordery.

“Rzeczpospolita” jest organem rzą­
du, “Trybuna Ludu” organem partii. 
Fakty dotyczące tego samego, waż­
nego dla obywateli PRL tematu, 
według obu organów wyglądają zu­
pełnie inaczej. Nie pierwszy to raz, 
towarzysze z aparatu partyjno-rządo- 
wego nie uzgodnili wcześniej swoich 
stanowisk.

Sięgnijmy jeszcze do tygodnika 
“Veto”, który podaje, że w zeszłym 
roku plan przewidywał wybudowanie 
67 tysięcy mieszkań, a wybudowano 
ich zaledwie 27 tysięcy. “Veto” jest 
organem konsumentów i nie ulega 
wątpliwości, że “Trybuna Ludu” ma 
nad nim ideologiczną przewagę.

Centralny plan na rok bieżący prze­
widuje wybudowanie 190 tysięcy 
mieszkań, warunkiem tego ma być 
jednak zmniejszenie kosztów bu­
downictwa. Ponieważ wiadomo — 
także z oficjalnej prasy — że koszty 
budownictwa w Polsce rosną w zastra­
szającym tempie, mamy już z góry 
uzasadnienie, dla którego planu nie 
będzie można wykonać.

Dajmy zresztą spokój liczbom, pro­
centom, wskaźnikom. Manipulowanie 
danymi statystycznymi sprawia, że 
budownictwo mieszkaniowe planu nie 
wykonuje, albo że go wykonuje — w 
zależności od potrzeb propagando­
wych. Raz liczy się oddane do użytku 
izby, raz — plan przerobu w złotów­

kach. To co budownictwo robi na 
rzecz ubiegłorocznego, niewykona­
nego planu, dolicza się do planu roku 
bieżącego. Powstaje z tego obraz, 
w którym nikt się już nie orientuje. 
O to zresztą chodzi.

Wspomniany już tygodnik “Veto” 
podał do wiadomości publicznej, że 
okres wyczekiwania na mieszkania w 
Polsce, w niektórych regionach — 
wynosi obecnie około trzydziestu 
dwóch lat. Tak jest na przykład, w 
Poznaniu, Krakowie i Szczecinie. 
Oznacza to że dwudziestoletni oby­
watel, o ile oczywiście dopełnił wszy­
stkich formalności związanych ze sta­
żem w spółdzielni, ma szanse na 
otrzymanie mieszkania w wieku lat 
pięćdziesięciu dwóch. Wtedy powinien 
właściwie myśleć o założeniu rodziny, 
a na ogół jest już dziadkiem, miesz­
kającym razem w M-l czy M-2 ze 
swoimi rodzicami, dziećmi, i wnu­
kami.

Ze wszystkich problemów socjal­
nych, mieszkania są w Polsce prob­
lemem numer 1. Tragiczna sytuacja 
wielu osób nie mających dachu nad 
głową, młodych małżeństw, rozwie­
dzionych małżonków, rodzin alkoholi­
ków, starych, pozbawionych własnego 
kąta ludzi — to wszystko rodzi wiele 
dramatów społecznych.

Niedawno prasę obiegła wstrząsają­
ca historia kogoś, kto podpalił się na 
znak protestu przeciwko usunięciu jego 
rodziny z zajętego — bezprawnie — 
mieszkania. A co znaczy zwiększająca 
się liczba ucieczek z domów dzieci, 
żyjących między rozwiedzionymi, ale 
mieszkającymi — z konieczności — 
razem rodzicami? A o czym świadczy 
fakt, że w ogrzewanych podziemiach 
Dworca Centralnego w Warszawie 
nocuje wielu starych, bezdomnych 
ludzi? Ze są takie rodziny, w których 
czeka się jak na zbawienie, na śmierć, 
mającego mieszkanie, krewnego?

Do obozu uchodźców w Austrii, w 
Traiskirchen, przyjechała niedawno 
starsza, samotna pani. Na pytanie 
policji o powody opuszczenie Polski, 
powiedziała : — Chciałam ulżyć swoim 
dzieciom, które już mają własne 
dzieci i które muszą jeszcze mnie na 
dodatek znosić w jednym, jedynym 
pokoju.

Portret świadomego obywatela 
PRL, wzorowego towarzysza partyj­
nego odmalował w artykule pod ty­
tułem “Blaski i cienie”, opubliko­
wanym 14-15 stycznia w “Trybunie 
Ludu” Albin Siwak. Otóż — sześciooso­
bowa rodzina tego towarzysza — 
dziadkowie, dzieci i wnukowie — od 
29 lat mieszka w jednej izbie, bez 
wygód. Woda jest w studni, ubikacja 
na podwórku. Towarzysz ten — pisze 
Siwak — zawsze jest zadowolony. 
Mówi, że inni mają jeszcze gorzej. 
I że — wobec panującej w rodzinie 
zgody — nie marzy mu się nic innego.

Partyjni propagandziści wymyślili 
hasło: “budujemy Polskę na miarę 
naszych marzeń”.

No cóż, jaka partia — takie mar­
zenia. Na Antenie

List z Warszawy
Maja Elżbieta Cybulska w swojej 

stałej kolumnie “W moich oczach” 
w londyńskim “Tygodniu Polskim” 
pisze m.in.

Przed świętami Bożego Narodzenia 
zadzwoniła z Warszawy Małgorzata, z 
radosną nowiną: “Kochanie, upie­
kłam dla ciebie kruche ciasteczka. Z 
wysyłką czekam na powrót z Zako­
panego twojego kolegi, Bronka, gdyż 
na poczcie żądają wypełnienia formu­
larzy w języku angielskim, którym on 
dobrze włada, a ja nie”. Ach te ciaste­
czka Małgorzaty, “nafaszerowane” 
smakami, zapachami i jej dobrocią! 
Czekałam niecierpliwie! Po sześciu 
tygodniach dostałam z Warszawy nie 
ciasteczka ale list od Bronka. Cytuję 
go w całości.

“Moja droga! Dziś przeżyliśmy z 
Małgorzatą wstrząs. Umówiliśmy się, 
że wyślemy ciasteczka. Na poczcie 
ja wypełniałem liczne papierki, a ona 
stała w kolejce do pakowaczki. Oka­
zało się, że nie ma papieru. Pole­
ciałem po papier do sklepu, gdzie 
ekspedientka powiadomiła mnie, że 
właśnie się skończył. Wróciłem na 
pocztę. Papier się znalazł. Podobno 
tydzień temu było gorzej, bo zabrakło 
sznurka. Po ceremonii zapakowania, 
wyczerpani lecz dumni, ustawiliśmy 
się w ogonku, żeby nadać paczkę.

Kiedy dotarliśmy do miejsca przez­
naczenia, urzędniczka oświadczyła, że 
produktów żywnościowych (takim 
paragrafem obejmuje się domowe 
wypieki) nie można przyjąć bez zezwo­
lenia urzędu celnego. Odprowadziłem 
zdruzgotaną Małgorzatę do tramwaju 
a sam, po powrocie do domu zadzwo­
niłem do tegoż urzędu. Zostałem 
poinformowany, że muszę złożyć

podanie ze znaczkami skarbowymi 
wartości 150 zł. i tydzień czekać na 
odpowiedź. W wypadku uzyskania 
zgody należy zapłacić 300% cła od 
wartości przesyłki.

Pytam jak wyceniają domowe 
ciasteczka? Według cen umownych, 
jak u Bliklego. Panienka z urzędu 
poradziła mi, żebym nie zawracał 
sobie głowy domowymi ciasteczkami, 
ale kupił coś w Pewexie, bo wtedy 
można wysłać bez cła. Tylko zaharto­
wane w bojach z biurokracją nerwy 
i resztki dobrego wychowania po­
wstrzymały mnie przed oznajmieniem 
przemiłej rozmówczyni, gdzie ja mam 
jej Pewex.

Błyskawicznie skalkulowałem, że 
koszt kilograma ciasteczek prze­
kroczy tysiąc złotych i z tą buda- 
jącą nowiną zadzwoniłem do Małgo­
rzaty. Biedaczka była przygotowana 
na wszystko. Na szczęście, po godzi­
nie, zadzwonił kolega, który wybiera 
się do Londynu i obiecał zabrać ciaste­
czka. Mam nadzieję, że podczas 
lektury tego listu, chrupiesz je sma­
cznie, czego Ci z całego serca życzę, 
Bronek”.

Dziękuję! Kolega dowiózł ciastecz­
ka, a Małgorzata skorzystała z okazji 
i dopiekła jeszcze jeden kilogram.

Chyba Za Wcześnie...
Operatorzy polityczni już zwracają 

uwagę, że trzeba rozważać kto będzie 
kandydował na wiceprezydenta u 
boku Gary Harta.

Wymienia się dwóch senatorów — 
Billa Bradley z New Jersey i Dale 
Bumpers z Arkansas oraz gubernato­
ra New Yorku, Mario Cuomo.
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Skazani Na Nieśmiałość

DZIAŁ
KOBIET

Nagle wilgotnieją nam dłonie, w 
żołądku robi się jakoś “dziwnie,” nogi 
zdają się dygotać w kolanach. Nad­
chodzi wielki moment występu, egza­
minu, publicznego zabrania głosu.... 
Im jest bliższy, tym silniejsze zde­
nerwowanie, strach, by się nie zbla- 
mować. Aktor, gdy wychodzi na scenę 
i zaczyna grać — rozładowuje we­
wnętrzne napięcie. Zwykły człowiek 
niesie dalej swój stres, wilgotne dło­
nie i strach przed innymi.

Nieśmiałość — to jakby wieczna 
trema, każda rozmowa przypomina 
ów “wielki występ, albo jeszcze go­
rzej — zacznie ze mną rozmowę, czer­
wienię się jak piwonia, nie wiem, co 
mam mu odpowiedzieć, jak się zacho­
wać, cała robię się mokra i najchęt­
niej schwałabym się w mysią dziurę”
— narzeka piętnastolatka. Spokojnie
— odpowiadają jej rodzice — to minie 
z wiekiem. Tymczasem — nie zawsze 
mija.

Nieśmiałość stanowi problem życio­
wy bardzo wielu dorosłych ludzi. Ba­
dania statystyczne wykazały, że za 
mniej czy bardziej nieśmiałych uwa­
żamy się niemal wszyscy — jedni 
tylko w określonych sytuacjach, na 
przykład podczas proszonej kolacji, 
gdy nie wiedzą, co zrobić z niezliczo­
nymi sztućcami; inni — kiedy przyj­
dzie im występować publicznie, jesz­
cze inni — w kontaktach “męsko- 
damskich,” Jakie jednak byłyby do­
świadczenia poszczególnych osób, 
wspólne jest jedno: strach przed 
skompromitowaniem się, przed 
ośmieszeniem, albo nawet tylko przed 
krytyczną uwagą kogoś z otoczenia. 
Wszyscy nieśmiali boją się, że coś 
zrobią źle, nie tak jak trzeba, zawiodą 
oczekiwania.

Powodem tego lęku bywa często po 
prostu brak doświadczenia, “obycia”
— i z czasem, kiedy przyzwyczaimy 
się już na przykład do występowania, 
jako nauczycielka przed klasą czy 
grupą studentów, strach i nieśmia­
łość mijają. Może jednak być i tak, 
że u podstaw naszej nieśmiałości leży 
brak wiary w siebie, zbyt rozwinięte 
przekonanie o własnej niedoskonało­
ści — a zatem cechy, które w jakiś 
;sposób, w procesie wychowania czy 
samodzielnego zbierania życiowych 
doświadczeń, “przyczepiły się” do 
nas. A więc: nieśmiałość nie jest ce- 
chą wrodzoną. Jest nabyta — i można 
się jej pozbyć.

Zgodnie z zasadą, iż lepiej zapobie­
gać niż leczyć, już rodzice powinni 
pomyśleć o tym, aby ich dzieci nie 
nabawiły się nieśmiałości. O to zaś 
Łatwo, gdy wymaga się od nich zbyt 
'wiele. Często chcemy, by osiągnęły w 
życiu więcej niż my sami i jeśli mniej 
więcej jesteśmy z siebie zadowoleni
— uważamy za rzecz zrozumiałą, że 
nasza pociecha nie będzie od nas 
gorsza. Będzie umiała “znaleźć się” 
w towarzystwie, poradzi sobie w 
szkole i na boisku. Dziecko tymcza­
sem czuje się niepewnie, boi się, że nie 
sprosta naszym oczekiwaniom — i 
powoli, może podświadomie, zaczyna 
powstawać w nim poczucie mniejszej 
wartości.

Nie jest to cecha, z którą łatwo 
mu będzie żyć, gdy dorośnie. Sami

Wizytowa suknia z wiosennej kolekcji 
Oscara de la Renty.

u? —

siebie wolelibyśmy widzieć jako ludzi, 
których nic nie zaskoczy, nic nie wy­
trąci z równowagi, którzy zawsze i 
na wszystko potrafią właściwie zarea­
gować. Każda porażka w życiu pry­
watnym czy zawodowym nakłada się 
na poprzednie, powiększając ciężar, 
który przygniatać nas będzie w sytua­
cjach konfliktowych: ciężar przeko­
nania, że nie możemy na sobie pole­
gać.

Nasz zwierzchnik stale ma nam coś 
do zarzucenia, mąż jest niezadowolo­
ny, dzieci robią co chcą i “wchodzą 
nam na głowę.” Człowiek zrównowa­
żony, patrzący na rzeczy i zdarzenia 
obiektywnie, zastanowi się może, czy 
kierownik nie ma przypadkiem ja­
kichś prywatnych kłopotów, które od­
reagowuje w miejscu pracy, czy mąż 
nie potrzebuje od nas odrobiny ciepła, 
a dzieci — innego zajęcia, które po­
chłonie ich uwagę. Człowiek nieśmia­
ły, niepewny własnych sił — uzna, 
że wszystko to jego wina, bo jest po 
prostu życiowym nieudacznikiem, 
który z niczym nie umie sobie dać 
rady. Powstaje w ten sposób klimat 
emocjonalny “błędnego koła”: każda 
sytuacja powoduje lęki, zahamowania 
i stresy, a im więcej takich nega­
tywnych doświadczeń — tym bardziej 
jesteśmy nieśmiali. Jedni próbują po­
kryć to nadmierną werwą, niepo­
trzebną i sztuczną gadatliwością, inni 
noszą własną nieśmiałość, jak do­
kuczliwy garb, jeszcze inni — unika­
ją jak ognia sytuacji konfliktowych. 
A co należy robić?

Sposób na nieśmiałość trzeba wy­
próbować — by odpowiadał on ce­
chom naszej osobowości, naszemu 
charakterowi i sumie życiowych do­
świadczeń. Zacząć trzeba od próby 
określenia, w jakich sytuacjach czu- 
jemy się onieśmieleni.

A zatem:
• Kiedy, albo — podczas kontak­

tów z jakimi ludźmi braknie nam 
pewności siebie?

• Czy istnieją podstawy, by przy­
puszczać, że inni dostrzegają nasze 
zakłopotanie?

• Jakie ma to dla nas następstwa? 
Czy ludzie tracą do nas zaufani, trak­
tują nas protekcjonalnie, z politowa­
niem, może śmieją się za naszymi 
plecami?

Odpowiadając na te pytania, musi- 
my być uczciwi wobec samych siebie. 
Uczciwi — ale nie przesadnie krytycz­
ni. Chodzi bowiem o stwierdzenie 
faktów, nie zaś o samobiczowanie. 
Jeśli nie umiemy poradzić sobie z 
tym testem samodzielnie, poprośmy 
o pomoc kogoś bliskiego, kto nas 
dobrze zna. A kiedy już poznamy 
własną nieśmiałość — spróbujmy 
ćwiczeń:

• Stań przed dużym lustrem, tak 
by widać w nim było całą sylwetkę. 
Przyjrzyj się uważnie i zastanów, 
co ci się w sobie podoba. W każdym 
człowieku jest coś pięknego: zdrowa 
cera, kształtny biust, szczupła, smu­
kła szyja, ładne dłonie....

• Skontroluj przed lustrem własną 
mimikę. Jak wyglądasz, gdy jesteś 
wesoły, gdy się śmiejesz — a jak w 
smutku lub w gniewie? Spróbuj wczuć 
się w te stany i oddać je wyrazem 
twarzy. Po prostu — rób miny do lu­
stra. To znakomite odprężenie, a poza 
tym łatwo przy tym stwierdzić, że 
wcale nie wyglądamy wtedy brzydko 
lub śmiesznie. A jeśli nawet wydamy 
się sobie komiczni, to — śmiech z 
siebie stanowi już pierwszą wygraną 
rundę w walce z nieśmiałością. Lu­
dzie nieśmiali zbyt często popełniają 
bowiem zasadniczy błąd, traktując 
siebie zbyt poważnie, zachowując się 
tak, jak by stale byli obserwowani.

• Wyjdź ze swoją nieśmiałością z 
“własnych czterech ścian.” Idź (sam, 
sama) na kawę albo na obiad do baru. 
Pod jakimś błachym pretekstem za­
gadnij na ulicy obcego człowieka. 
Spróbuj ubrać się nieco ekstrawagan­
cko i wybierz się w tym stroju na 
spacer. Jeżeli te trzy próby wydają 
ci się na początek zbyt ciężkie, wy­
myśl sobie inne, przyjmując — jako 
podstawę wyboru — analizę swojej 
nieśmiałości. Po prostu: poszukaj so­
bie sytuacji, o której już wiesz — bo 
wykonałaś(eś) nasz test — że cię 
onieśmiela, ale sądzisz, że przy pew­
nej dozie samozaparcia zdołasz wyjść 
z niej zwycięsko. Pamiętaj przy tym, 
że jeśli przecenisz własne siły, zmniej­
szysz skuteczność całej terapii. W 
końcu nikt nie wymaga od ciebie, 
byś z dnia na dzień stał(a) się innym 
człowiekiem, odradzając się jak Fe­
niks z popiołów. Spokojnie — masz 
czas!

“Góra Śmieci” w Planach Council 139 PNA
Dla Południowych Dzielnic Bowling League

Dziennikarze z “Chicago Tribune” 
poinformowali, że miejski wydział 
planowania przygotował nowy pro­
jekt, jeszcze jednego śmietniska miej­
skiego mającego powstać w południo­
wych dzielnicach miasta, prawie na 
peryferiach w okolicy ulicy 138 i 
rzeki Calumet.

Projekt wydziału planowania prze­
widuje, że w tym miejscu powstanie 
nowe usypisko śmieci. W swej końco­
wej fazie powstanie tu wzgórze o 
wysokości 400 stóp, które jak stwie­
rdzają plany, będzie później przekształ­
cone w górkę, z której korzystać będą 
mogli saneczkarze i narciarze.

Jak poinformowano, wspomniane 
wyżej plany nie zostały jeszcze opu­
blikowane. Nikt z mieszkańców dziel­
nicy jescze o nich nie wiedział. Spo­
dziewanym jest, że wielu mieszkań-

Trwa Strajk Górników 
w W. Brytanii

Londyn (UPI) — W Wielkiej Bryta­
nii trwa już drugi dzień z kolei strajk 
górników zatrudnionych w kopalniach 
węgla. W chwili obecnej 99 kopalń 
jest nieczynnych. Ponad 96,000 gór­
ników zaprzestało pracy. Nadal je­
dnakże funkcjonuje 88 kopalń, w któ­
rych zatrudnionych jest 79,000 górni­
ków.

Związek zawodowy górników ogłosił 
strajk na znak protestu wobec de­
cyzji władz, które postanowiły za­
mknąć pewną ilość nie przynoszących 
zysku kopalń.

Ogier Za $1 Milion
Polskie stadniny zapoczątkowały 

przed kilku laty nową formę współpra­
cy hodowlanej z zagranicą — dzierża­
wę ogierów. Pierwszym był słynny 
El Paso, pochodzący ze stadniny w 
Janowie Podlaskim. Zdobył on w USA 
tytuł championa tego kraju i przy­
niósł z tytułu dzierżawy 150 tys. dola­
rów. Po powrocie do kraju konia 
sprzedano na dorocznej aukcji w 
rodzimej stadninie — za milion dola­
rów.

Obecnie w dzierżawę oddano cztery 
kolejne ogiery. Eukaliptus ze stadniny 
w Janowie pojechał do Stanów Zjed­
noczonych, zaś Dylemat, Algomej i 
Partner (wszystkie ze stadniny mi- 
chałowskiej) powieziono do Szwecji.

ców wystąpi z ostrym sprzeciwem 
tym bardziej, iż w ubiegłym roku 
otrzymali zapewnienie mayora Wash­
ingtona, o wstrzymaniu wszelkich pro­
jektów utworzenie dodatkowych 
śmietnisk w tych okolicach. Miesz­
kańcy południowych, peryferyjnych 
dzielnic miasta narzekali bowiem, że 
w ich okolicach najwięcej jest śmie­
tnisk.

Plany biura planowania przewidują 
wysypisko śmieci które nie będą za­
wierały substancji trujących. Za­
pewnienie to nie pociesza wcale mie­
szkańców, którzy mają dość smor- 
dów, jakie rozprzestrzeniają się po 
okolicy z “niegroźnych dla zdrowia” 
śmietnisk.

Przeciw nowemu śmietnisku wystą­
pili również aldermani ward sąsia­
dujących ze wspomnianą dzielnicą.

Na razie nie wiadomo, czy cały 
projekt zostanie wprowadzony w 
życie. Jak twierdzi przedstawicielka 
wydziału, najpierw zostanie poddany 
dyskusji publicznej a dopiero później 
zadecyduje się czy można go wykonać.

Zwolennicy założenia tam śmiet­
niska zwracają uwagę, na stosun­
kowo niskie ceny za ziemię. Kupno 
terenów, byłoby więc niezbyt drogie.

Komunikat K.P.A. 
Wydział Illinois 

w Sprawie Biletów
Podajemy do wiadomości zaintere­

sowanym koncertem W. Liberace, ja­
ki ma się odbyć w Chicago 3 kwie­
tnia, z którego całkowity dochód prze- 
znacznony jest na fundusz pomocy 
niemowlętom i ich matkom w Polsce, 
że w niedzielę, 18 marca, w Domu 
Podhalan, przy 4808 South Archer 
Ave. prowadzona będzie sprzedaż bi­
letów.

Bilety będzie można kupić w godzi- 
nach od 1 do 5 po południu.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

STANDINGS
W. L. Pts.

Pechter Hardware... 49 35 115
Wheels SAC.............. 49% 34% 113
Sliz Foods..............'.. 48% 35% 113
Golden Heart............ 47 37 113
Cub Mono Lounge... 45% 38% 103
Syrena’s Lounge #2 .. 43 41 102
Lumley’s Tap.......... 40 44 94%
Fara’s Insurance.... 37 46% 90
Syrena’s #1................ 39% 44% 89
Chuck’s Wagon......... 37% 46% 87%
Krupa’s Lounge....... 35 49 82
Midway F. Home.... 32 52 72

The title contenders faced a rough 
night as Pechter Hardware rose to 
new heights to stop the leading Wheels 
SAC for a pair of games and five 
points in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie lanes 
last Friday night. Joe Cronin was the 
top man for Pechter’s with a 226-615 
series while Bill Miemicki paced the 
Wheels with a 230-649 series.
Wheels 998 1030 1021 3049
Pechter 1014 975 1092 3081

Congratulations go out to sponsor 
Chuck Burger of Chuck’s Wagon for a 
high game of 244 for the night while 
his team the Chuck’s Wagon five 
continued their winning spree as they 
belted Club Mono Lounge for a pair 
of games and five points. Bill Yanke 
leading the forage with a 576 while

WQMNS MEDT.M

cllbanu
WQM1N S MEDICAL CENTEJt J

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty :

8 Rano-4 Po Poł. •

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

GIGANTYCZNA MAGAZYNOWA 
WYPRZEDAŻ DAMSKIEJ ODZIEŻY

W NASZEJ FABRYCE
jgjf

* • . MW

M Przyprowadźcie Swych Przyjaciół—Dużo Miejsca Do Parkowania
• Przyjmujemy Karty Kredytowe Visa i MasterCard •

j FACTORY OUTLET CENTER t
• 3021N. Pulaski Rd. ☆ ☆ ☆ Chicago, Ill. • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••*

TYSIĄCE WIOSENNYCH, •
LETNICH I JESIENNYCH J

SUKIENEK •

50%»»:
80% i

PONIŻEJ CEN DETALICZNYCH • 
WIELE ARTYKUŁÓW PONIŻEJ Z 

KOSZTU WŁASNEGO

SPECJALNIE DLA TYCH, KTORZY PRZYJDĄ WCZEŚNIE 
"KAŻDEGO RANA"

Koszulki, Spódniczki, Sukienki $1.00 $3.00

2-Częściowe Komplety Za $4 A 00_$O (100
(Reg. Cena Detaliczna $40.00-|60.00) ■ ■ w

1 Częściowe Sukienki Za $000 -| O 00
(Reg. Cena Detaliczna $26.00-352.00) O " I U

Rozmiary Missy, Missy Petite, Juniors, Półrozmiary 

WSZYSTKIE PIERWSZEJ JAKOŚCI!

SPODNIE

16 MARCA
17 MARCA

W Bogatym i Pięknym 
Asortymencie

PIĄTEK, 
SOBOTA, 
NIEDZIELA, 18 MARCA

8RAN0-5PPŁ.
8 RANO-4 PPL.
8 RANO-3 PPL.

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI
BLUZKI I KOSZULKI... $5°°-$900

Frank Stachoń hit a 567 series for the 
losers.
Mono’s 910 1057 933 2900
Chuck’s 1002 1049 940 2991

Syrena’s Lounge One had a gay 
time as they took Fara’s Insurance 
for a double win and five points. The 
old pro of bowling and all star Pete 
Piotrowski continued his pace for 
the winners with a sizzling 551 series 
while Al Mientus was the biggie for 
the losers with a 531 series.
Fara’s 943 851 945 2739
Syrena’s #1 989 979 933 2901

Ron Szeredy with his hot ball and 
Polish shirt continued his strong 
hitting with a 235-674 series to lead 
Golden Heart Lounge into a pair of 
games and five points over the poor 
and lonely Krupa’s Lounge team. 
Finally getting out of his slump was 
Chet Kotwasinski who shot a rough 
539 series for the losers.
Krupa’s 1032 966 830 2828
Golden Heart 1027 1040 1022 3089

The hero Jerry Ptaszkowski had 
the big hand with a sweet 587 series 
for Syrena’s Lounge #2 and went on 
taking a pair of games and five points 
from Sliz Foods. Ken Stefański finally 
gave all he had as he hit a 594 series
for the losers. The party is over
Capt. Lou Sury.
Sliz 953 965 946 2764
Syrena’s #2 1015 988 935 2938

Frank Dybas the sharpshooter for 
Lumley’s Tap hit a hot 544 series 
to down Midway Funeral Home for a 
pair of games and four points in a 
quiet battle. Chuck Arlington shot a 
569 series for the losers. Mr. Tony 
Stampanato says its time for the golf 
course hey boys?
Midway 923 969 1063 2955
Lumley’s 973 985 989 2947

Stanley Wojtowicz, Secretary

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

W. L. Pts.
U.S. Equities.............. 19 8 46
Stubby’s Tap.............. 17 10 41
Hi-Neighbor Foods ... 16% 10% 39
Zilka Menswear......... 15 12 35
Zak’s Lounge.............. 12% 14% 30
Malec F. H................ 13 14 29
Endries Fastener....... 12 15 28%
Casey & Son Liquors.. 10% 16% 23
Cheers........................ 10% 16% 22%
Urbaszewski F. H..... 9 18 21

BOWLERS WITH A “J”
John Wajda........................... .... 183
Joe Miaso............................... .... 175
Joe Fitzpatrick...................... .... 167
John Krupowicz.................... .... 167
John Hoffman........................ .... 165
Jerry Wolff............................. .... 163
John Miaso............................. .... 162
Joe Sheppard......................... .... 157
Jeff Bryant........................... .... 134
Johnny Petraglia.........................  209

OVER 600
Joe Miaso............................... .... 655
R. Morales.................................... 606
GusCwik................................ .... 605
S. Czerski............................... .... 631
S. Varga................................. .... 607

OVER 500
Pat Fitzpatrick...................... .... 549
D. White................................ .... 511
T. Zwlerowski........................ .... 578
Joe Fitzpatrick...................... .... 537
K. Bender............................... .... 526
Rich Sendra........................... .... 526
Frank Partipilo.................... ......  527
W. Phillips.................................... 566
J. Hoffman............................ ....... 520
L. Smith......................................... 509
Dave Hoffman............................... 546
D. Rodriguez................................. 599
C. Wimberly..................................  551
J. Wolff......................................... 534
Stan Gajda Jr................................  534
John Miaso.................................... 518
T. Renter.......................................  518
M. Shipbaugh............................... 505
A. Tomaszkiewicz........................ 505
Don Traub.................................... 546
J. Krupiczowicz...........................  529
J. Wajda.......................................  595
M.Shamberg................................. 558
B. Kelley.......................................  513

OVER 200
T. Zwierowsld................... 214-215
S. Czerski.......................... 203-247
Joe Miaso.......................... 208-224-223
W. Phillips........................ 222
John Hoffman................... 210
D. Hoffman......................  200
D. Rodriguez..................... 218-215
M. Shamberg................... 202
R. Morales........................ 233
S. Varga...........................  223-222
C. Wimberly......................201
J. Wolff............................. 251
S. Gajda Jr....... •...............  213
J. Krupiczowicz................ 214
J. Wajda............................ 242
G.Cwik.............................  209-228
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Kard. Glemp 
Oskarża Reżim PRL

(Ciąg dalszy ze str. 1)

dając w wątpliwość jego słuszność. 
Zaproponował on ponowne rozpatrze­
nie tego prawa. “Czy prawo, które 
godzi w uczucia społeczeństwa jest 
słuszne w kraju, w którym 90 pro­
cent narodu wyzna je katolicyzm?” — 
zapytał. — “Czy nie jest koniecznym 
ponowne rozpatrzenie prawa, które 
rozdziela Kościół i państwo?”

Kazanie Prymasa wygłoszone zo­
stało do ponad 3,000 osób, zebranych

“Kwaśny 
Deszcz” 

Pod Kontrolą
Washington (CT) — Senacki Komi­

tet D/s Ochrony Środowiska i Prac 
Publicznych zatwierdził ustawę, do­
tyczącą rozpoczęcia pierwszego kra­
jowego programu kontroli tzw. “kwa­
śnego deszczu”. Jest to jedna z form 
zanieczyszczania środowiska, po­
wstająca na skutek opadania na po­
wierzchnię ziemi, razem z deszczem, 
trojącego dwutlentku siarki i azotu, 
wydobywającego się z kominów nie­
których fabryk.

Ustawa powyższa została zatwier­
dzona stosunkiem głosów 16-2 i prze­
kazana do zatwierdzenia przez cały 
Senat. Może się tam ona spotkać 
ze znaczną opozycją, w związku z 
tym, że koszty kontroli zanieczyszcze­
nia “kwaśnym deszczem” są bardzo 
duże.

Ustawa ta, zakładając, że zostanie 
ostatecznie zatwierdzona, postawi 
stany wschodnie kraju, najbardziej 
uprzemysłowione, przed konieczno­
ścią zredukowania emisji w powie­
trze dwutlenku siarki, o 10 min ton 
rocznie, w ciągu następnych 10 lat. 
Jest on bowiem, zdaniem naukow­
ców, główną przyczyną “kwaśnego 
deszczu”, który zabija ryby i niszczy 
lasy w Nowej Anglii, na terenach 
na północ od stanu Nowy York i 
we wschodniej Kanadzie.

Ustawa o kontroli zanieczyszczenia 
środowiska zobowiązywać będzie ele­
ktrownie usytuowane na środkowym 
wschodzie do zainstalowania bardzo 
drogich urządzeń redukujących tro­
jące wyziewy. Koszty tego przedsię­
wzięcia ponieśliby głównie indywidu­
alni odbiorcy energii elektrycznej. 
Ta sama ustawa uznałaby także za 
nielegalne wymontowywanie urzą­
dzeń samochodowych kontrolujących 
wyziew spalin i spalanie paliwa ety- 
lizowanego (z dodatkiem ołowiu) w 
samochodach, które powinny zuży­
wać benzynę bez dodatku ołowiu.

Eksplozje 
w Składzie Paliwa 
W Afryce Poludn.

Johannesburg (NTY) — W skaldzie 
benzyny znajdującym się w pobliżu 
Pretorii doszło do serii eksplozji, któ­
re zniszczyły pięć pojemników, będą­
cych własnością Mobil Oil Co.

Rzecznik policji wyraził przeko­
nanie, że ogień został podłożony przez 
sabotażystów. Przypuszcza się, że ak­
cję przeprowadzili członkowie niele- 
ganego Afrykańskiego Kongresu Na­
rodowego, walczącego o przejęcie 
władzy z rąk białej mniejszości.

w katedrze Sw. Jana. Słuchali oni 
jak kardynał Glemp oskarżał władze 
polskie o brak tolerancji w stosunku 
do społeczeństwa, które w 90% jest 
religijne i regularnie chodzi do ko­
ścioła. Oskarżył on również o obra­
żanie Polaków, zakazując zawiesza­
nia krzyży w klasach szkolnych.

Dzisiejsze kazanie Prymasa w War­
szawie, o tak zdecydowanie krytycz­
nym tonie, było pierwszym jego wy­
stąpieniem od czasu mianowania go 
prymasem przez Papieża Jana 
Pawła II 3 lata temu; pierwszym, 
w którym oskarżył władze o działa­
nie przeciwko społeczeństwu.

Jego kazanie wzmocniło krytykę 
postępowania rządu zawartą we wczo­
rajszym oświadczeniu 9-osobowej 
Rady Episkopatu. Prymas Glemp 
stoi na czele tej Rady. Skrytykowa­
ła ona zakaz umieszczania krzyży 
w miejscach publicznych oraz ostrze­
gła władze, że walka o nie może 
sprowokować niepokój w kraju.

Oba oświadczenia Kościoła zdecy­
dowanie krytyczne w swej treści, 
zostały publicznie przekazane społe­
czeństwu na 2 dni przed rozpoczę­
ciem konferencji PZPR. Ciekawe w 
tej sprawie jest to, że konferencja 
ta ma być poświęcona właśnie wy­
kazaniu jak szeroką kontrolę nad 
społeczeństwem w Polsce posiada 
“partia i rząd”. Oświadczenia człon­
ków partii informują, że kontrola ta 
jest całkowita oraz, że partia od­
zyskała na nowo swoją rolę przewod­
nią w społeczeństwie. Dla informa­
cji wato podkreślić, że PZPR liczy 
2.2 min członków, co stanowi 6% 
ogółu społeczeństwa.

W Polsce panuje ogólne przeko­
nanie, że partia nie zechce ustąpić 
z zajmowanego przez siebie stanowi­
ska w sprawie umieszczania krzyży. 

Spadek 
Sprzedaży 
Detalicznej

Washington (UPI) — Dept. Han­
dlu poinformował, że wartość sprze­
daży detalicznej w lutym zmniejszy­
ła się o 0.2%. Zredukowało to jedno­
cześnie rekorodowo wysoką sprze­
daż, notowaną w styczniu. Była ona 
najlepszą w ciągu ostatnich 9 lat.

Ogółem sprzedaż detaliczna w mie­
siącu lutym osiągnęła $106 mid, 
$200 min mniej niż w styczniu.

Do zmniejszenia się wielkości sprze­
daży detalicznej przyczynił się spa­
dek ol% wartości sprzedanych ar­
tykułów żywnościowych w sklepach 
spożywczych oraz spadek sprzedaży 
w domach towarowych o 1% (w sty­
czniu zanotowano tutaj wzrost o 
4.4%).

W lutym zanotowano wzrost sprze­
daży detalicznej samochodów o 0.7%. 
Dla porównania w styczniu liczba 
sprzdanych samochodów wzrosła w 
porównaniu z grudniem o 3.6%. Prze­
mysł produkujący meble zanotował 
wzrost sprzedaży o 0.4%. Bardzo sil­
ną pozycję pod względem sprzedaży 
zajmują materiały budowlane. W lu­
tym wartość ich sprzedaży wzrosła 
o 2.8% w stosunku do stycznia.

Ogólnie sprzedaż detaliczna wyro­
bów trwałych wzrosła o 1%, nato­
miast nietrwałych zmniejszyła się o 
0.8%, w porównaniu ze styczniem 
roku bieżącego.

John C. Marcin Nie Żyje
Zmarł Przywódca i Działacz Polityczny, 

Wiemy Syn Polonii
Wczoraj, 14 marca, we wczesnych 

godzinach rannych, w szpitalu Edge­
water, zmarł śp. John C. Marcin.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w 
czwartek i jutro, w piątek, między 
7:00 a 10:00 wieczór, z zakładzie po­
grzebowym B. F. Malec, 6000 N. Mil­
waukee Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 
marca, o 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego do kościoła św. Jacka, skąd 
po Mszy nastąpi eksportacja zwłok 
na cmentarz.

Poza okresem studiów i służby woj­
skowej śp. John Marcin poświęcił się 
polityce. Uczciwy, zdolny i pracowity, 
zajmował szereg odpowiedzialnych i 
ważnych stanowisk. Przez przeszło 30 
lat był demokratycznym komityma- 
nem 35 wardy, przez przeszło 25 lat 
klerkiem miasta Chicago i alderma- 
nem 35 wardy.

Do ostatnich dni życia był czynny, 
będąc komitymanem 35 wardy, jak 
też poprzednio sekretarzem Partii 
Demokratycznej w powiecie Cook 
obejmującym i Chicago.

Przez długie lata swojej pracy i 
kariery politycznej Marcin zawsze 
utrzymywał żywą łączność z Polonią, 
jej organizacjami i przywódcami. 
Wytrwale i odważnie walczył o re­
prezentację Polonii w polityce. Nikt 
nie zliczy ile tysięcy spraw załatwił 
organizacjom polonijnym, urzędując 
przez przeszło ćwierć wieku w Ratu­
szu, jako klerk miejski.

Sp. Marcin dobrze zasłużył się 
miastu oraz swojej partii, a przede 
wszystkim Polonii, której był wier­
nym synem.

Cześć Jego pamięci!

PITTSBURGH, PA.—-Sześcioletnie Stormie Jones, pierwsza tak 
mała pacjentka, która przeszła podwójną operację przeszcze­
pienia organów. Przeszczepiono jej serce i wątrobę. Stormie 
w czasie spotkania z dziennikarzami “czuła się bardzo źle”, 
ale tylko dlatego, że przerażały ją błyski lamp i tłumy 
dziennikarzy. (UPI)

Atak Rebeliantów
Na Miasto

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cji kilka lat temu władze przychwy­
ciły transport broni i amunicji z 
Kuby, przybyły drogą morską.)

Około 2,000 żołnierzy skierowano do 
Florencji, gdzie zarządzono godzinę 
policyjną. Oddziały wojskowe podję­
ły operacje w sąsiednich górach i 
dżunglach, które dają schronienie re­
beliantom. Wśród 32 zabitych znajdu­
je się 26 rebeliantów, 3 żołnierzy, 
2 policjantów i dziecko.

Dowództwo wojskowe podało do 
wiadomości, że większość rebelian­
tów poległa poza miastem w czasie 
pościgu przez oddziały wojskowe. 
Rebelianci zajęli prawie dwa bloki w 
mieście, zaatakowali bank, gdzie trzy­
mali 140 ludzi jako zakładników. Z 
“okupowanego” terenu rebelianci 
ostrzelali szereg budynków z moź­
dzierzy, powodując duże straty ma­
terialne. Rebelianci uwolnili 15 swo­
ich towarzyszy z więzienia we Flo­
rencji. W czasie ataku na więzienie 
zginęło dwóch policjantów. Kilku re­
beliantów dostało się w ręce władz.

Był to największy atak rebelian­
tów od 1982 r., gdy bojówka M-19 
zaatakowała pałac prezydencki w Bo­
gocie. Przywódca M-19, Jaine Bate­
man zginął w katastrofie lotniczej 
w Panamie w kwietniu 1983 r. Od 
tego czasu organizacja przeżywała 
kryzys wewnętrzny wywołany walką 
o kierownicze stanowisko. Bateman 
był inicjatorem i dowódcą bojówki, 
która okupowała ambasadę Dominiki 
w Bogocie w 1980 r. Ponad 50 dyplo­
matów trzymano jako zakładników 
do czasu wypłacenia przez rząd oku- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
brat nasz, śp.

John Stopa
(mąż śp. Marie z domu Kleczewskiej, 

brat śp. Joseph Stopa 
i śp. Anna Jurek, 

szwagier śp. John Kott)
Członek Klubu Medynia, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 14-go 
marca 1984 roku, o godzinie 12:01 
w południe w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wieczorem, jutro w pią­
tek od 2-ej po pułudniu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 17-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła St. Juliana, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jerome (Colette), syn i synowa; 
Nelli Kott, Stanley, Maria i We­
ronika Stopa i Katarzyna Kępa, 
brat i siostry; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home, Józef Wojciechowski, 
telefon 774-0366. 

pu i zapewnienia rebeliantom bezpie­
cznego odlotu do Hawany na Kubie. 

Rzecznik rządu Alfonso Gomez 
oświadczył, że prez. Betancourt wpro­
wadził stan wojenny w czterech pro­
wincjach, by zaprowadzić w nich po­
rządek, przywrócić pokój i ustabili­
zować życie.

Burze Śnieżne 
i Deszczowe 

w Całym Kraju 
(UPI) — Nie notowana od 100 lat 

burza śnieżna nawiedziła Nową An­
glię pozostawiając za sobą 37 cali 
śniegu; inna, która przyniosła opady 
śniegu i gradu nadeszła do stanów 
środkowozachodnich.

W wyniku fatalnych warunków 
atmosferycznych doszło do szeregu 
wypadków, w których łącznie zginęło 
21 osób, w tym 2 w Colorado, 4 w 
Missouri, po 3 w stanach Indiana i 
Nowy York, po 2 w Nebrasce i Con­
necticut i po jednej w Południowej 
Dakocie, Maine, Massachusetts i 
New Hampshire.

Opady śniegu, deszczu ze śniegiem 
i gradu nadeszły nad tereny Illinois 
i Wisconsin. Silne burze gradowe 
przeszły przez północną część stanu 
Iowa; gwałtowne burze nawiedziły 
Minnesotę i Indianę.

Północne wiatry dochodzące do 30 
mil na godzinę spowodowały spadek 
temperatury do około 0 F. w północnej 
Dakocie.

Burze obserwowano również w pół­
nocnej Kalifornii, Oregonie i Wash­
ingtonie.

Gwałtowne opady połączone z silny­
mi wiatrami spowodowały uszkodze­
nia linii elektrycznych, odcinając do­
pływ prądu do 111,000 domów w Con­
necticut.

Meteorolodzy ostrzegają, że pro­
mienie słoneczne i wyższe temperatu­
ry w północnowschodniej części kraju 
mogą w ciągu kilku następnych dni 
doprowadzić do powodzi.

Wykonano Egzekucję 
Na Mordercy J.D. Autry

Huntsville, Tx. (UPI) — Ubiegłej 
nocy przeprowadzono egezukcję na 
29-letnim mordercy, który został ska­
zany na karę śmierci za zastrzlenie 
w dniu 20 kwietnia 1980 r. sprzedawcy 
sklepowego w Port Arthur, Texas.

James David “Cowboy” Autry zmarł 
w wyniku zastrzyku uśmiercającego 
o godz. 12:40 nad ranem czasu miej­
scowego.

Kambodżańczycy 
Odcięli Drogę Dostaw 

Wietnamczykom 
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Od­

działy kambodżańskie odcięły drogę 
dostaw do wietnamskich posterun­
ków wojskowych w zachodniej czę­
ści Kambodży, zmuszając Wietnam­
czyków do przewiezienia różnorod­
nych materiałów i amunicji drogą 
powietrzną.

Przesyłkę przewieziono samolota­
mi sowieckiej produkcji T-28 i MI—4.

“Czarna Metropolia” Może 
Uzyskać Status Zabytku

Chicagoska Komisja Historyczno- 
Architektoniczna zdecyduje czy okręg 
znany jako “Czarna Metropolia” zo­
stanie podciągnięty do rangi zabyt­
ku historycznego. Mowa tu o rejonie 
zamkniętym od strony zachodniej 
ulicą State; od północnej 35-tą; od 
południowej 36-tą i od wschodniej 
przystankiem kolejowym Chicago 
Transit Authority.

Status zabytku powstrzyma właści­
cieli przed burzeniem budynków i 
renowacjami całkowicie zmieniają­
cymi ich wygląd zewnętrzny. Na 
wszelkie przeróbki właściciele będą 
musieli uzyskać zgodę komisji.

W latach dwudziestych, w okresie 
swego największego rozkwitu “Czar­
na Metropolia” obejmowała szereg 
biznesów, których właścicielami byli 
Murzyni. Przedsiębiorstwa, jedne z 
pierwszych na terenie całego kraju, 
otwarto jako alternatywę ograniczeń, 
eksploatacji i obojętności wobec czar­
nych mieszkańców miasta ze strony 
innych śródmiejskich biznesów.

Począwszy od 1914 r., kiedy ty­
siące Murzynów przybyło do Chica­
go, odcinek między 35-tą a State 
stanowił dla czarnej społeczności ta­
ki sam ośrodek handlowo-przemysło- 
wo-obsługowy, jak ulice State i Ma­
dison dla białych. Okres prosperity 
zakończył się wraz z wielką depre­
sją.

W latach pięćdziesiątych i sześć­
dziesiątych, zgodnie z planami miej­
skimi przeprowadzono w tym rejonie 
szereg zmian; część budynków wy­
burzono, część przerobiono. Odcinek 
między ulicami 35-tą a 39-tą poło­
żono w gruzach, by wybudować tam 
osiedle dla ubogiej ludności o na­
zwie Stateway Gardens. Pozostałe 
budowle są niezwykle zaniedbane, 
część jest opuszczona, część nie na- 
daje się do użytku.

Mimo to, ciągle znajdują się tam 
4 budynki zasługujące na uwagę. 
Wśród nich: Jordan Building trzy 
piętrowy dom ze sklepami i mie­
szkaniami, wybudowany w 1916 r. 
i mieszczący się u zbiegu ulic State 
i 36-ej; Harding Store i Flat Build­
ing, powstałe w 1913 r., mieszczące 
się przy 3601-11 S. State; Overton 
Hygienic i Douglas National Bank, 
wybudowane w 1922 r., przy 3619-27 
S. State i Chicago Bee Building, któ­
ry powstał w 1929 r., przy 3647-55 
S. State i mieścił pomieszczenia re­
dakcyjne oraz jednostki mieszkalne. 
Gazeta Chicago Bee konkurowała z

Pożar w Bostońskim 
Hotelu Westin

Boston (UPI) — Wczoraj o godz. 
8:30 wiecz. wybuchł pożar w elegan­
ckim bostońskim hotelu Westin. Oko­
ło 460 zamieszkałych w hotelu go­
ści zmuszonych było ratować się 
ucieczką, opuszczając hotel w czasie 
szalejącej akurat groźnej burzy śnież­
nej.

Poczynając od stycznia, tj. od cza­
su otwarcia supermocarstwa hotelu 
Westin, był to już trzeci z kolei 
pożar.

Komisarz straży pożarnej Leon Sta­
pleton oświadczył, że na razie jest 
jeszcze za wcześnie, aby ocenić stra­
wy wyrządzone przez pożar.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową spowodowaną 
przypuszczeniem, że stopa procento­
wa na krótko terminowe pożyczki w 
USA zostanie podniesiona. Cena złota 
spadła z $399.50 do $394.95 za uncję. 

innym murzyńskim dziennikiem, 
Chicago Defender i ostatecznie prze­
stała wychodzić z druku w latach 
czterdziestych.

Na szczególną uwagę zasługuje Jor­
dan Building (który powstał dzięki 
pomocy finansowej czarnego muzy­
ka, Josepha J. Jordana), ponieważ 
tam właśnie mieścił się pierwszy 
bank i dom apartamentowy, które­
go wyłącznymi właścicielami i pra­
cownikami byli Murzyni.

W budynku Overton — Douglas 
znajdował się bank i kompania kos­
metyczna, specjalizująca się w kos­
metykach dla ludności kolorowej, ist­
niejąca zresztą do dzisiaj Overton 
Hygienic Co.

W tym samym budynku projekty 
niektórych wnętrz wykonał pierwszy 
czarny, chicagoski architekt, Walter 
T. Bailey.

Zwraca się również uwagę na opu­
szczony plac przy 3633-37 S. State, 
gdzie niegdyś stał Binga State Bank, 
wybudowany w 1905 r. oraz Bates 
Apartments, który powstał w 1894 r. 
Bydynek mieszkalny zburzono w 
1938 r., bank w latach siedemdzie­
siątych.

Jeśli komisja zakwalifikuje ten 
okręg do kategorii zabytków sprawa 
zostanie przekazana do dyskusji ra­
dzie miejskiej, do której należy osta­
teczna decyzja.

Proces Sądowy 
Przeciwko “GM”

Washington. (NYT) — Proces są­
dowy wytoczony firmie samochodo­
wej “General Motors” przez rząd 
USA, który rozpoczął się wczoraj, ma 
na celu udowodnienie, że firma wypu­
ściła na rynek 1.1 min samochodów, 
rocznik 1980, model X, z defektem 
hamulców.

Rząd domaga się od firmy wyco­
fania ich z rynku w celu dokonania 
napraw, oraz zapłacenia grzywny w 
wysokości $4 min.

Rząd utrzymuje, że firma wiedziała 
o defekcie hamulców, zagrażającym 
bezpieczeństwu pasażerów, a mimo to 
wypuściła samochody na rynek.

Firma GM ze swej strony utrzy­
muje, że nie dopuściła się łamania 
prawa i zapowiedziała, że będzie wal­
czyć o uznanie swojej niewinności.

Zgodnie z oskarżeniem rządowym, 
tylne hamulce samochodów ulegały 
zablokowaniu i powodowały utratę 
kontroli nad kierownicą.

Kłopoty z hamulcami dotyczą sa­
mochodów Chevrolet Citation, Pon­
tiac, Phoenix, Buick Skylark, oraz 
Oldsmobile Omega.

Od dnia wystosowania oskarżenia 
do sądu, tj. od sierpnia zeszłego roku, 
do biura Krajowej Administracji Bez­
pieczeństwa Ruchu Na Drogach wpły­
nęło ponad 2,100 skarg, dotyczących 
psucia się tylnych hamulców, w wyżej 
wymienionych samochodach. Tragicz­
nym skutkiem awaryjnej konstrukcji 
hamulców była śmierć ponad 14 osób 
oraz zranienie ponad 75 innych.

Dokumenty firmy GM, w których 
posiadanie wszedł Dept. Sprawiedli­
wości, dowodzą, że otrzymała ona 
rzeczywiście wiele skarg dotyczących 
wadliwej konstrukcji samochodów.

W swoim oskarżeniu, złożonym w 
sądzie, rząd udowadnia, że pierwsze 
skargi o nieodpowiednio działających 
hamulcach, firma otrzymała już w 
czasie przeprowadzania testów, za­
nim rozpoczęto masową produkcję.

2.

3.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Z KLUBU SPORTO WEGO 
"EAGLES'ORLY 

EAGLES — LITHS 4:2
Przekonywującym zwycięstwem ze­

społu Eagles zakończyła się druga 
runda rozgrywek pucharowych Metro­
politan League. Tym razem polski 
zespół odprawił z kwitkiem niezły 
zespół Liths, bijąc go 4:2 i tym sa­
mym zakwalifikował się do czwórki 
najlepszych zespołów. Drużyna litew­
ska tylko w pierszej tercji stawiała 
zacięty opór i nawet objęła prowa­
dzenie 1:0. Jednak od drugiej ter­
cji musieli się ugiąć pod silnym na- 
porem zespołu Eagles.

Najpierw Kieca strzela nie do obro­
ny, następnie Trzyna wykorzystuje 
dobre podanie od Guzika, a chwilę 
później Szydłowski po pięknej akcji 
całego zespołu strzela w samo okien­
ko bramki. Czwarta bramka pada 
ze strzału Ostrowskiego, który roze­
grał b. dobre spotkanie i stanowi 
razem z Trzyną i Kiecą dobrze ro­
zumiejący się tercet.

Po uzyskaniu wysokiego prowadze­
nia 4:1 kierownik zespołu Pawlak dał 
pograć zawodnikom rezerwowym, co 
w pewnej mierze kosztowało zespól 
utratą drugiej bramki pod koniec spot­
kania.

Następny mecz Eagles rozegra już 
o wejście do finału z zespołem Willmet- 
te. Będzie to groźniejszy przeciwnik,

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO
_ Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TOR/ANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę
■ 3-3:00 Po Poł._________

GODZINA ROZANĆOWA
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI
Właściciel Programu’ 

MARIAN CZERNIECKI 
W Sopoty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:306:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
 Tel. 777-2800  

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS"
Program Religijny

00. Salwatorianów 
Stacja WTA Q 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIUTY Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł.-6 Wiecz.
INDIANA

AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK 
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel : (414) 671 1177 

ale mamy nadzieję, że nie zagrozi 
naszym ulubieńcom — pisze Janusz 
Ciszek. Mecz ten odbędzie się już w 
tą niedzielę, 18 marca w hali “Ode­
um” w Villa Park. Pierwszy mecz 
ligi Metro jest rozgrywany o godz. 
2-ej po południu.

ZESPOŁY MŁODZIEŻOWE EAGLES 
Juniorzy “Eagles” rozgromili dru­

żynę młodzieżą Wisły w stosunku 9:0 
po grze, która przypadła wszytkim do 
gustu. Należy podkreślić, że przeciw­
nik nie był łatwy i ma ustaloną markę, 
ale w tym meczu nie miał absolut­
nie nic do powiedzenia.

Młodzieżowcy do lat 16 również od­
nieśli wysokie zwycięstwo 8:0, ale 
z przeciwnikiem Hyde Park “B”, któ­
ry bodajże jest najsłabszy ze wszyst­
kich zespołów.

Nie powiodło się jedynie najmłod­
szym Eagles’iakom — do lat 12-tu, 
którzy przegrali z dobrze grającym 
zespołem włoskim “Maroons” 0:2.

♦ * *

EAGLES—GREEN-WHITE 6:3 
W MECZU STARSZYCH PANÓW 
Znów dobre spotkanie “starszych 

panów” z Eagles i zwycięstwo nad 
jednym z kandydatów na mistrza w 
lidze “Oldboys”. Niektóre akcje, a 
szczególnie dwie pierwsze bramki mo­
głyby zaspokoić najwybredniejszych 
znawców piłkarskich. Szkoda tylko, 
że zespól “Eagles” pozbierał się tak- 
późno i zajmowana obecnie lokata nie 
odzwierciadla zupełnie dużych moż­
liwości zespołu. Brawo “starsi pano­
wie”!

♦ * ♦

RYOAL WAWEL—SLOVAKS 4:2
Zasłużone zwycięstwo odniósł Royal 

Wawel nad niezłym zespołem Slo­
vaks 4:2, po grze nie wprawiającej 
w zachwyt. Jedynie zdobywca 2 bra­
mek Brydak i Mrożek wybijali się 
ponad przeciętność w zespole połu­
dniowych sąsiadów. Pozostałe bramki 
dla Waweli strzelili Piłat i Pawula.

Na słabszy poziom gry drużyny mia­
ła wpływ absencja Deptuchą, mózgu 
drużyny, którego brak było już w dru­
gim meczu.

Drużyna pozbawiona takiego za­
wodnika nie stanowi monolitu a mło­
dzież pozbawiona jest swego lidera 
i nie jest w stanie wziąć na swe 
barki pełnej odpowiedzialności. Nie 
znamy przyczyny nieobecności tego 
zawodnika, ale zapraszają na boisko 
wierni kibice nie tylko Waweli.

♦ ♦ *

Fundusze Miejskie 
Na Pomoc 

Dla Bezdomnych 
Mayor H. Washington powiedział, 

że miasto i stan przeznaczą $700,000 
na pomoc dla schronisk opiekują­
cych się bezdomnymi mieszkańcami 
Chicago.

Pieniądze zostaną przeznaczone na 
koszty operacyjne i renowacje na­
stępujących domów noclegowych: 

Family Rescue Center, w południo­
wej części miasta; Family Support 
Services w Englewood; Dehon House 
w Rogers Park; Tabitha Center w 
Austin; Rainbow House w Lawndale; 
St. Martin de Porres-St. Pius w śród­
mieściu.

Więzienie 
Za Morderstwo

Dwaj młodzi mężczyźni zostali ska­
zani na ponad 20 lat więzienia każdy, 
za zamordowanie 19-letniego męż­
czyzny z Evanston.

Tyrone Patterson, lat 17 został ska­
zany na 24 lata więzienia, David 
Thomas, lat 21 na 28 lat więzienia. 
Zamordowali oni Jamesa Kevina 
Jacksona, absolwenta szkoły średniej 
w Evanston. Morderstwo popełnione 
zostało na tle walk pomiędzy bandami 
ulicznymi.

Farmaceuta
Okradał Szpital

38-letni Geoffrey Masazi, były far­
maceuta szpitala powiatowego, został 
skazany na 2 lata kurateli sądowej 
oraz $2,500 grzywny za okradanie szpi­
tala ze środków medycznych na łączną 
sumę $14,700.

Do oskarżenia doszło w wyniku ob­
serwacji prowadzonych przez szpital­
nych strażników. Spostrzegli oni jego 
żonę, która, udając pacjentkę, kilka­
krotnie wychodziła ze szpitala z torbą 
pełną lekarstw.

Masazi pochodzi z Nigerii. Studia 
ukończył na uniwersytecie Cambridge 
w Anglii. Nieuczciwemu farmaceucie 
grozi również kara dyscyplinarna ze 
strony Krajowego Stowarzyszenia 
Farmaceutów.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Praca Męska

* Posiadłości w Polico

★ Domy poza Chicago

★ Praca Żeńska

Wanted

you
Pomoc Domowa

Praca * AUTO

Praca

★ Do Wynajęcia

Praca MęskaPART TIME

HELP 281-0701

★ Rozmaite

631-3640

★ Naprawa TV

2834 N. Laramie Tek: 545-0999

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

MĘŻCZYZNA do prac remontowych 
na sobotę i niedzielę. Tek 545-7707.

Radio Shack COMPUTER, 2 almost 
new TIRED (Thunderbird), SLEEPER 
SOFA, RECLINER, BEDROOM SET, 
DESK, SEWING MACH. CABINET. 
KITCHEN TABLE, MISCELLANEOUS 
ITEMS.

WACLAWOWO — Cornelia i Lawn­
dale. Pokój umeblowany dla spokoj- 
nej pani, od zaraz. 278-2698.

KURSY ZAWODOWE 
W JEŻYKU POLSKIM 
TOKARZ — FREZER 

Tek: 342-6484 (Całą dobę) 
Są jeszcze wolne miejsca.

SPRZEDAM dom z cegły, piętrowy, 
komfortowy wraz z meblami na dział­
ce 20 akrowej. 4 km od Rzeszowa. 
Tel.: 478-5772lub588-0150.

BELMONT - PULASKI area 2% 
room studio. Heated. $265. Call: 
465-6480

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Helena Popławska-Krenz. 
Znalazca proszony o óddzwonienie 
na 745-2962.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
.mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

MODERN 6 ROOM APARTMENT 
STOVE, REFIGERATOR 

(Secong Floor) UKRAINIAN VIL­
LAGE. Excellent location . Close 
to shopping and transportation.

Only $350.00 a month.
Call Dan — 

452-5508 or 975-0144

POTRZEBNA sprzedawczyni do pie­
karni. Musi pisać i mówić biegle po 
angielsku................................ 247-4175.

KURS W JĘZYKU POLSKIM 
Mechanik samochodowy, 
nic trudnego dla każdego!

Tel. 342-4488
(całą dobę.)

POTRZEBNY
Doświadczony 

blacharz-lakiernik 
samochodowy 

539-9044
TAILOR WANTED

full or part-time.
Excellent working conditions. 

Please apply in person 
MANNYSBGD 

St. Charles Rd. —Rt83 
Elmhurst, DI. 

Day or night for Fast 
Foor. Men or women. 
English speaking only.

Tel.: 745-8820

EXPERIENCED
JANITORS WANTED 

FOR DALLAS, TEXAS 
Apply between 6 — 6 PM: 
840 W. GRAND AVE.

CHICAGO

Dzwonić wieczorem:
747-2146

DOM OTWARTY DO INSPEKCJI
17 i 18 Marca

W SOBOTĘ I NIEDZIELE 11-5 
3315 N. HARDING

2 piętrowy, murowany dom, piątka i 
szóstka. Murowany garaż. Właściciel 
sprzeda je. SPRZEDAWCA SAMOCHODÓW 

Musi posiadać doświadczenie w sprze­
dawaniu samochodów.

JAMES AMC (JEEP) RENAULT 
2223 N. Cicero 

745-2900

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Sprzątania Budynku Szkolnego 

Na 4 godziny z rana codziennie — 
5 dni w tygodniu, od 10 — 2 po poł. 
Musi mówić trochę po angielsku.

Zgłaszać się osobiście: 
OLYMPIC CARPET CLEANING 

3550 W. Fullerton 

Dom 
basement. Nowy garaż na 2 auta. 
Parafia Sw. Brunona.

Tek: 247-6072

1981CHEV. CAPRICE 
4-drzwiowy. Pełna cena $6,500. Nowe 
auta. Sprzedajemy wprost z fabryki. 
Tylko $50 ponad cenę hurtową.

Pytać o Adama lub Jana.
Tek 631-9005

WŁAŚCICIEL 
SPRZEDAJE 
jednorodzinny, wykończony

POMOC 00 KUCHNI
Potrzebny odpowiedzialny, młody 
mężczyzna, lub kobieta do pracy w 
kuchni. 60 godzin tygodniowo.

RIVERSIDE RESTAURANT 
3422 S. Harlem, Riverside

POTRZEBNY KRAWIEC 
pełen lub część czasu. 

Doskonałe warunki pracy. 
Proszę zgłaszać się osobiście. 

MANNYSBGD 
St. Charles Rd. —Rt. 83 

Elmhurst, Ill.CHILD CARE
Monday thru Friday.

English speaking.
DO OPIEKI NAD DZIECKIEM 

Od poniedziałku do piątku, 
osoba mówiąca po angielsku.

693-7990

ASSISTANT MANAGER
No experience Necessary 

Will Train,
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
449-1920

Piękny, murowany budynek, 6 pokoi, 
garaż. $45,000.

VALDIS REALTY
737-7200

DO WYNAJĘCIA
6-CIO POKOJOWE 

MIESZKANIE
Na pierwszym piętrze. Centralne 
ogrzewanie. Lokator ogrzewa.

2649 W. WALTON STREET 
Tel. 278-1130

NARANJA FLORIDA
4 apartamentowe budynki, 

28 jednostek 
mieszkaniowych razem

Domy z działkami miejskimi 
(city block of land). Bardzo niskie 
podatki. Lokatorzy opłacają uży­
teczności. Wszystkie jednostki 
wynajęte. Cena $500,000 z wpłata 
$200,000. Możliwość finansowania 
(term available).

312-562-8634 
albo 312-562-8742

PRZYJMĘ pracownika do ogólnej 
pracy kontraktorskiej........... 237-7968.

PULASKI - ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opła­
cają ogrzewanie. $275 miesięcznie. 
Dzwonić do Roberta i mówić po an­
gielsku.

GOSPODYNI DOMOWA 
ZAMIESZKAĆ 

5^ dni w tygodniu. 2 dorosłe osoby 
w rodzinie. Własny pokój i łazienka 
telewizor i radio. Wolimy mówiącą 
po angielsku, lecz przyjemna, chętna 
do pracy osoba, w średnim wieku, 
niemówiąca po angielsku, też będzie 
brana pod uwagę. $125 tygodniowo. 

275-4000
Telefonując proszę mówić po angielsku.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
NA SOBOTY

Pomoc w pracach razem z właści­
cielem przy domu i w garażu. Moż­
liwość zamieszkania.

Okolica 1400 W. - 5200 N.
Tel. 275-3717
Od 6 do 8 wiecz. 

DO PRACY W KUŹNIARCE 
(Cold Heading)

Producent w elementów łączących na 
północno-zachodnim przedmieściu 
poszukuje doświadczonego do pracy 
w kuźnierce — (headerman) na nocną 
zmianę.

PIONEER SCREW & NUT CO.
595-9252

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Experienced only. Set-up and operate 
B & S. Full time, days. 45 hours, $11 
per hour.

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, Ill.

Tel 437-9330

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY
KONIECZNE WŁASNE NARZĘDZIA 
i 5 LAT DOŚWIADCZENIA W U.S.A.

283-7363

MARQUETTE PARK
Murowany, 4 apartamenty. Garaż. 
Roczny dochód $10,000. Cena $59,000.

NEW ACCOUNTS COUNSELOR 
POLISH SPEAKING

If you are fluent in both Polish and English and enjoy meeting the 
public, you’ll appreciate this full time opening with our growing savings 
and loan. Teller and/ or new accounts experience is preferred, but we 
will train. Light typing required. You will advise and counsel our 
customers about the various savings options available. Competitive 
starting salary commensurate with experience. For appointment, cau:

Human Resources
889-1000 

CRAGIN FEDERAL SAVINGS 
5200 W. Fullerton, Chicago, IL 60639 

equal opportunity employer m/f

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

OKAZJA!
Mieszkanie własnościowe M—3, 2-gie 
piętro, umeblowane, nowy budynek, 
w Inowrocławiu. Tanio sprzedam.

Po informacje dzwonić po 5 p.pł.
Chicago —585-2028

KIEROWNIK 
NADZORU

Duża chicagowska firma zatrudniają­
ca pracowników do sprzątania poszu­
kuje wykwalifikowane osoby na sta­
nowisko kierownika nadzoru w Chica­
go i okolicach. Do zaoferowania do­
bra praca i korzystne świadczenia.

Dzwonić: 583-2432

POTRZEBNA 

BARTENDERKA
Stała praca. Język angielski nieko­
nieczny.

Tel. 736-0189
Od godz. 6-ej do 10-ej wieczorem.

Wyskoczyła 
z 26-ego Piętra

65-letnia Marion Riordan Bennan 
z Chicago, wyskoczyła z 26-ego piętra 
budynku mieszczącego się przy 33 N. 
Michigan. Kobieta przebywała w re­
stauracji Tavern Club na obiedzie 
ze swym mężem i synem. W pewnej 
chwili odeszła od stołu mówiąc, że 
chce zobaczyć pobliskę salę bankie­
tową.

Tam otworzyła okno i wykonała 
samobójczy skok. Spadła na samo­
chód policyjny, zaparkowany na Wac­
ker Dr. tuż przy Michigan.

Kobieta znajdowała się w silnej 
depresji z powodu słabego stanu zdro­
wia.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Bankructwo 
Skewer Inn

Właściciele restauracji “Skewer 
Inn” z Peoria, gdzie w październiku 
ub. roku doszło do zatrucia żywnością 
kilkunastu osób, zgłosili bankructwo.

Restauracja od 10 lat mieści się 
w miejscowym centrum handlowym 
North Woods Mall.

Od dnia wypadku jej dochody spa­
dły o 40%. Osoby, które uległy zatru­
ciu, złożyły do sądu skargi o odszko­
dowanie na miliony dolarów.

Przypuszcza się, że ogłoszenie ban­
kructwa pomoże w utrzymaniu re­
stauracji w biznesie. Prawdopodobnie 
dojdzie jedynie do chwilowego zam­
knięcia jej i ponownego otwarcia.

Osiągnięto Pewien Postęp 
w Rozmowach z Radą Szkolną

W Gary już drugi tydzień trwa 
strajk nauczycieli. Wczoraj osiągnięto 
pewien postęp, dochodząc do porozu­
mienia w sprawie wczesnego odcho­
dzenia na emeryturę oraz dni choro­
bowych. Nauczyciele w dalszym cią­
gu domagają się wyższych podwyżek 
płac niż oferuje im tamtejsza rada 
szkolna.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POTRZEBNA KOBIETA
Do opieki nad kobietą w krześle in­
walidzkim. Trochę pracy domowej... 
Trzeba zamieszkać u pracodawczy- 
ni.

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881._________________________
POTRZEBNA fryzjerka na piątek i 
sobotę. Okolica Higgins i Harlem. 
792-2340 albo wiecz. 671-4541.

Z Dużym Doświadczeniem 
Tokarz

Dobre wynagrodzenie. Musi umieć 
czytać rysunki techniczne. W okolicy 
Addison.

543-2016

AVON 
REPRESENTATIVE 

New Earning Program!
Make up to 50% on everything 
sell + additional income for sponsor­
ing others & much more!
Can NINA..................... 388-2644

PART TIME 
POKOJÓWKA (MAID)

2 dni w tygodniu, 5 godzin dziennie. 
Preferencje z doświadczeniem pra­
cy w hotelu, lecz niekocznieczne. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Po­
żądane lokalne referencje w języku 
angielskim.

MANAGER: 384-7611

’79 CHEVROLET Window Van, au­
tomatyczna transmisja, “power” 
kierownica, bardzo niski milaż. — 
$3,275.00. Pytać o Michała: 251-5300. 
Wilmette, IL._____________________
’79 FORD Fiesta, dwu drzwiowv. 
4 cylindry, standardowa transmisja, 
radio AM/FM “casset”. — $2,375.00. 
Pytać o Majka Podskarbi: 251-5300. 
Wilmette, IL._____________________
’79 CHEVROLET Impala, Wagon, na 
9 pasażerów, automatyczna transmi­
sja, “power”, ochładzany. — $3,350.00. 
Michał: 251-5300. Wilmette, IL.
’80 CHEVROLET Malibu, 4-drzwio- 
wy, 6 cylindrów, automatyczna trans­
misja ochładzany. — $3,450.00. Py- 
tać o Majka: 251-5300. Wilmette, IL. 
’79 PINTO, 4-cylindrowy, automa­
tyczna transmisja, zupełnie jak nowy 
i tylko $2,475.00. Michał Podskarbi: 
251-5300. Wilmette, IL.

POTRZEBNI TAPICERZY 
Do pracy przy wykańczaniu mebli. 
Wolimy doświadczonych. Niedoświad­
czonych przyuczymy. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. angielskiego. 

________ Teł, 622-9800________  
TRUCK DRIVERS

WANTED
Experienced steel hauler wanted with 
1 year experience. Must have good 
driving record.

385-1192

FOR sale building, restaurant, video 
game room. Excellent location. — 
478-2278._________________________
RESTAURACJA na sprzedaż, 7450575. 
SNACK SHOP na sprzedaż. 685-8875. 
DO SPRZEDANIA interes: kwiaciar­
nia i “thrift store”. Bardzo tanio. 
Tel.: 685-0646

HATE TO LEAVE RIVERSIDE
2 bdrm., 1 ba., living rm. with fpcl. 
Separate din. rm., sun. rm., Florida 
rm., new erptg., wall paper, window 
treatments. Oak trim, full basement. 
2 car garage. $92,500.
___________Call 442-8633___________

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
53-cia i S. Hamlin 

3-sypialniowy, murowany. Jadalnia, 
nowoczesna kuchnia, łazienka, wy­
kończony basement z barem, lYz- 
autowy garaż, centralne ochładzanie. 
$67,900.

585-9313

NAPRAWA telewizorów kolorowych
“V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

TELEWIZORY, stereo — naprawa' 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk. 
Tel. 489-6707.

UMEBLOWANA sypialnia z 
nością całego mieszkania. 
Kimball-Fullerton...................

używal- 
Okolica 

,489-3181

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz.

Tel.: 286-0864
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Stały Ubytek Kapłanów 
w Archidiecezji Chicago

Na posiedzeniu Senatu Archidie­
cezji Chicagoskiej, jakie odbyło się we 
wtorek, ks. J. Cletus Kiley, dyrektor 
wydziału personalnego złożył raport 
dotyczący stanu liczbowego kapła­
nów prowadzących pracę duszpaster­
ską na terenie Archidiecezji.

Zdaniem ks. Kiley, astronomiczna 
liczba rezygnacji z kapłaństwa, brak 
dostatecznej liczby powołań kapłań­
skich i coraz częstsze wypadki śmier­
ci wśród pracujących kapłanów, spo­
wodują, że już niedługo za mało bę­
dzie księży w Archidiecezji. Może, 
zdaniem mówcy, dojść do kryzysu. 
Mówca zwrócił jednak uwagę, że 
wprawdzie sytuacja wygląda na 
prawdziwie kryzysową, nie należy jej 
jednak tłumaczyć, jako “koniec ka­
płaństwa.”

Oto kilka przypuszczeń przedłożo­
nych kapłanom zebranym na posie­
dzeniu Senatu:

• Liczba aktywnych kapłanów w 
Archidiecezji może zmniejszyć się z 
dotychczasowej 930 do 795.

• Spadek ten będzie rezultatem na­
stępujących wydarzeń: 150 księży 
przejdzie na emeryturę, 66 księży 
zrezygnuje z kapłaństwa i prawdopo­
dobnie 48 umrze.

• Powstały niedobór będzie jedynie 
częściowo uzupełniony, ponieważ spo­
dziewanym jest, że Seminaria Du­
chowne ukończy 104 młodych księży. 
W roku 2000 liczba pracujących księży 
dojdzie jedynie do 625, może 700, z 
tym, że od 50 do 56% tych kapłanów, 
to osoby starsze, powyżej 56 lat.

Dla zażegnania kryzysu, przed 1990 
r. ks. Kiley zasugerował następujące 
akcje:

Wzmożenie rekrutacji nowych ka­
płanów wśród uczniów szkół średnich 
a nawet studentów wyższych uczelni;

Przygotowanie osób świeckich do 
pełnienia funkcji kapłańskich;

Opracować nowy sposób przydzie­
lania księży do poszczególnych para­
fii;

Zająć się pracującymi kapłanami, 
zadbać bardziej o ich zdrowie.

Analiza sytuacji Archidiecezji wy­
kazała również, że zmieni się zasadni­
czo skład etniczny katolików. W 1990 
r. ponad 50% katolików Archidiecezji 
pochodzić będzie z rodzin latynoskich. 
W związku z tym jak stwierdził kardy­
nał Joseph Bemardin, należy już te­
raz dostosować się do potrzeb wier­
nych, w zależności od ich pochodzenia 
etnicznego.

Nominacje Mayora Do Rady 
Chicagoskiego Dystryktu Parków
Mayor Harold Washington nomino­

wał trzech nowych członków 5 — oso­
bowej rady Chicagowskiego Dystry­
ktu Parków. Nominacje uważa się za 
realizację długo zapowiadanych pla­
nów obsadzenia tych stanowisk sprzy­
mierzeńcami mayora. Nowymi człon­
kami rady zostaną: — Walter Netsch, 
architekt, niezależny liberał i mał­
żonek sen. stanowego Dawn Clark 
Netsch (D. Chicago).

— Margaret Burroughs, dyrektor 
wykonawczy muzeum historii afry­
kańskiej Du Sabie, mieszczącego się 
przy 740 E. 56 PI., która odegrała 
aktywną rolę w kampani wyborczej 
obecnego mayora.

— Jesus Garcia, kandydat na komi- 
tymana 22-ej wardy demokratycznej, 
który przebywa obecnie na zwolnieniu 
z niedochodowej organizacji krajo­
wej Neighborhood Housing Services.

Nominacje te muszą być zatwier­
dzone przez Radę Miejską. Jeśli kan­
dydaci zostaną przyjęci Netsch, pro­
wadzący aktywną działalność na rzecz 
poprawy stanu parków miejskich, zaj- 
mie miejsce Sydneya Marovitza, adwo­
kata ze śródmiejskiej firmy a Bur­
roughs wejdzie na miejsce loli Mc­
Gowan, która zasiada w radzie z 
nominacji J. Byrne i popierała by­
łego mayora Chicago w prawyborach.

McGowan kandyduje na komitymana 
29-e j demokratycznej wardy.

Jesus Garcia obejmie stanowisko 
po prezesie rady, Jacku McHugh.

Ogłaszając nominacje, mayor Wa­
shington podkreślił, że wybór nie zo­
stał dokonany na podstawie niechęci 
kandydatów do zarządcy parków, 
Edmunda Kelly. Mayor zabiega o 
usunięcie go z tego stanowiska, za­
rzucając mu zaniedbania parków po­
łożonych w dzielnicach zamieszkiwa­
nych przez ludność murzyńską i la­
tynoską.

Przypominamy, że kandydata musi 
zatwierdzić Rada Miejska, kontrolo­
wana przez politycznego przeciwnika 
mayora, aid. E. Vrdolyaka będącego 
sprzymierzeńcem Edmunda Kelly’ego.

Superintendent parków dał so zro­
zumienia, że Rada Miejska odrzuci 
te kandydatury. Natomiast mayor 
wyraził przekonanie, że aldermani 
zatwierdzą je bezzwłocznie, dodając, 
że w razie próby unikania głosowa­
nia w tej sprawie, przyspieszy ich 
decyzję kierując sprawę do sądu.

Od chwili objęcia władzy Washing­
ton otwarcie krytykuje E. Kelly’ego, 
który podczas wyborów opowiedział 
się za kandydaturą republikanina Ber­
narda Eptona. Mayor jest również 
zwolennikiem przejęcia tej agencji 
przez miasto.

“Jackson-mania” w Szkołach
Rozprzestrzenia Się Szybko

Obawy Kierownictwa i Nauczycieli
Jak informują kierownicy i nauczy­

ciele prawie wszystkich szkół metro­
polii, zarówno tych, które znajdują 
się na terenie Chicago, jak i tych 
na przedmieściach, nowy prąd “ Jack- 
son-manii” rozprzestrzenia się wśród 
uczniów bardzo szybko.

Polega on na naśladowaniu bardzo 
popularnego piosenkarza przez no­
szenie podobnie jak on wybijanych 
pasów, bransolet i rękawiczek — ale 
tylko na jednej ręce.

Zdaniem wychowawców, noszenie 
rękawiczki nie zagraża wprawdzie 
bezpieczeństwu uczniów, ale rozpra­
sza uwagę w klasie, nie pozwala wielu 
na skupienie się i słuchanie wykła­
dów nauczyciela. Gorzej wygląda sy­
tuacja z bransoletami i wybijanymi 
pasami, które w niektórych wypad­
kach mogą stać się doskonałymi na­
rzędziami do bicia. Szczególnie kie­
rownicy niektórych szkół średnich na 
terenie Chicago zaniepokojeni są no­

wą modą, ponieważ zdają sobie spra­
wę również z tego, że noszenie spe­
cyficznych części garderoby, bardzo 
często oznacza też przynależność do 
bandy ulicznej.

Dlatego też we wszystkich szkołach 
wydano polecenie zabraniające no­
szenia rękawiczek, pasów i bransolet. 
Uczniowie, którzy przyjdą ubrani w 
te przedmioty do szkoły, zmuszeni 
są do zdjęcia ich w wielu szkołach, są 
one konfiskowane.

Przeprowadzono szybką ankietę po­
śród uczniów, miłośników talentu po­
pularnego piosenkarza, którzy przy­
znali rację kierownictwu ich szkół, 
szczególnie jeśli chodzi o pasy i bran­
solety. Rzeczywiście, zdaniem 
uczniów, te części garderoby doskona­
le mogą służyć jako narzędzia bicia, 
niebezpiecznie jest więc, aby były 
noszone szczególnie w szkołach, gdzie 
wiadomo, że mają problemy z banda­
mi ulicznymi.

.. — Samolot francuskich linii lotni-GENEWA, SZWAJCARIA. — Samolot francuskich linii lotni­
czych, który został uprowadzony. Na zdjęciu policja genewska 
aresztuje porywaczy 7 marca br. (UPI)

WASHINGTON. — Zwolennicy wprowadzenia poprawki do 
Konstytucji U.S. pozwalającej na odmawianie modlitw w 
szkołach, uformowali “łańcuch modlitewny” mający reprezen­
tować uczniów wszystkich 50 stanów Stanów Zjednoczonych. 
Zdjęcie z 7 marca. Uczniowie stoją przed gmachem Naj­
wyższego Sądu U.S. (UPI)

W. Mondale i G. Hart 
Na Terenie Illinois

Sen. Charles Percy Prowadzi w Sondażu

Na Powiązania Mordercy z Ofiarami 
Natrafił Charles Malinowski 

Policjant Szeryfa Pow. Will

W środę zarówno Walter Mondale, 
jak też sen. Gary Hart prowadzili 
swą kampanię na terenie Chicago i 
Illinois. Obaj kandydaci demokra­
tyczni na stanowisko prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych przybyli do Chica­
go, aby spotkać się z wyborcami, 
przed nadchodzącyi prawyborami, 
jakie odbędą się tu już w nadchodzący 
wtorek.

Były wiceprezydent U.S. Walter 
Mondale przemawiał do członków 
prestiżowego klubu Chicago Council 
on Foreign Relations, a później, po­
jechał w okolice Springfield, aby tam 
spotkać się z wyborcami.

Sen. Hart, przybył do Chicago z 
Michigan i przemawiał do studentów 
kolegium Moraine Valley Community 
College w Palos Hills. Po spotkaniu 
ze studentami, pojechał do Arkansas, 
aby tam nadal prowadzić kampanię. 
Wróci do Chicago jutro.

Wiceprezydent Mondale pozostanie 
na terenie metropolii jeszcze dzisiaj, 
najpierw witając pasażerów na stacji 
kolejki miejskiej w Jefferson Park 
(wcześnie rano), później spotka się 
z przedstawicielami Polonii w siedzi-

Informowaliśmy już o wprowadzo­
nym przez mayora Washingtona za­
kazie brania dnia wolnego od pracy 
przez pracowników miejskich w dniu 
prawyborów. Tradycyjnie ludzie ci 
brali udział w ostatnich kampaniach, 
pomagli w utrzymaniu porządku w 
punktach wyborczych i w skłonieniu 
wyborców do głosowania.

Zarządzenie to wzbudziło oburzenie 
przywódców regularnej organizacji 
demokratycznej którzy przewidują, 
że rozkazy mayora nie tylko mogą 
być zlekceważone przez olbrzymią 
liczbę pracowników ale również zwró­
cą się przeciw niemu.

Sam fakt, że mayor pokusił się o 
zniesienie wieloletniej tradycji już roz­
budziła nieprzychylne nastawienie i 
sprzeciwy. Niektórzy wręcz zarzucają 
Washingtonowi próbę osłabienia siły 
regularnych demokratów. Twierdząc, 
że zdwoją siły w pracy na rzecz 
swych kandydatów.

Większość pracowników miejskich 
została zatrudniona za administracji 
poprzedników Washingtona. Wielu 
związanych jest z blokiem opozycyj­
nym aid. Vrdolyaka. W przeszłości, 
w dniu prawyborów niemal połowa 
pracowników Ratusza Miejskiego 
brała dzień wolny od pracy, by po­
święcić się działalności kampanijnej.

Demokratyczny przywódca z pół­
nocnej części miasta, uważa, że Wa­
shington postąpił nierozsądnie dając 
sywm rozkazem broń Vrdolyakowi, 
który zresztą już wykorzystuje możli­
wość zwrócenia demokratów przeciw 
mayorowi.

Washington zapowiedział ścisłe 
przestrzeganie swego zarządzenia,

Holland Ponownie
Prezesem Zw. Zaw.

Strażaków
35-letni Martin O. Holland ponownie 

wygrał wybory na prezesa zw. zaw. 
strażaków chicagoskich. O stanowi­
sko to ubiegał się również Frank 
Muscare, przywódca 23 - dniowego 
strajku strażaków, który miał miejsce 
w zimie 1980 roku.

Holland, który będąc strażakiem 
ukończył studia prawnicze, podczas 
strajku zajmował umiarkowane sta­
nowisko. W najbliższych dniach po- 
dejmie rozmowy z przedstawicielami 
miasta na temat nowego kontraktu 
o pracę. 

bie Związku Narodowego Polskiego, 
aby wieczorem wziąć udział w spe­
cjalnym bankiecie zorganizowanym 
w celu zebrania funduszy kampanij­
nych.

Jak stwierdzają badania opinii pu­
blicznej przeprowadzone przez lokal­
ne dzienniki i stacje telewizyjne, jak 
dotąd z kandydatów demokratycz­
nych na terenie Illinois, prowadzi 
Mondale.

Ciekawie przedstawiają się też wy­
niki sondażu przeprowadzonego przez 
dziennik “Sun-Times” i kanał 5 TV, 
jeśli chodzi o kandydatów na stanowi­
sko senatora z naszego stanu do Kon­
gresu U.S. Jeśli wybory odbyłyby 
się dzisiaj, jak stwierdza sondaż, sen. 
Charles Percy z pewnością pobiłby 
wszystkich demokratycznych oponen­
tów. Według sondażu, Percy pokonał­
by rep. Paula Simona większością 
54% głosów (Simon — 41%), mec. 
Alexa Seith większością 55% (Seith — 
40%), kontrolera stanowego Rolanda 
Burrisa większością 63% głosów 
(Burris — 32%) i sen. stanowego Phi- 
lipa Rock większością 65% głosów 
(Rock —29%).

dodając, że w razie niedostatecznego 
uzasadnienia nieobecności będą na­
kładane kary dyscyplinarne. Twierdzi, 
że posiada dostateczną liczbę ludzi 
do skontrolowania okręgów wybor­
czych, celem sprawdzenia, czy ci któ­
rzy wzięli dzień chorobowy faktycznie 
pozostali w domu.

Adwokaci mówią, że mayor posiada 
pełne prawo do wprowadzenia zarzą­
dzenia i wymierzania kar za nieprze­
strzeganie go. Wyjaśniają jednak, że 
mayor nie będzie w stanie wypełnić 
swych pogróżek jeśli nie przedstawi 
nie wzbudzających zastrzeżeń dowo­
dów, że nieobecni pracownicy nie byli 
chorzy.

Aid. Edward Burke (14 warda), prze­
wodniczący Komitetu Finansowego, 
rozważał możliwość zwołania specjal­
nej sesji Rady Miejskiej celem przed­
stawienia propozycji o ogłoszeniu 
dniu prawyborów dniem wolnym od 
pracy. Z planów tych zrezygnował. 
Przypuszcza się, że zarządzenie mayo­
ra zlekceważy około 4.000 pracowni­
ków miejskich.

Tymczasem wśród kontrowersji wy­
wołanych jego decyzją, zaczyna się 
wyłaniać jego własna strategia kam­
panijna. W wielu okręgach, przeciw 
regularnym demokratom występują 
kandydaci Washingtona.

W ostatnim tygodniu przed prawy­

250.000 listów do domów położonych 
w okręgach, gdzie przynajmniej po­
łowa mieszkańców głosowała za kan­
dydaturą Washingtona w 1983 roku. 
Listy będą zawierały wykaz kandy­
datów popieranych przez mayora.

W sobotę rano 75.000 listów o ta­
kiej samej treści znajdzie się na klat­
kach schodowych w innych dzielni­
cach miasta. Jednocześnie murzyń­
skie i latynoskie stacje radiowe za- 
czną nadawać reklamy polityczne czę­
sto w formie piosenek w stylu M. 
Jacksona.

Mayor spotka się z wyborcami W 
kilku punktach miasta. W niedzielę 
będzie gospodarzem wiecu w Bi­
smarck Pavilion, gdzie przedstawi 
swych kandydatów. Na wiec zapro­
szono również demokratycznych kan­
dydatów na prezydenta.

Washington skieruje około 200 pra­
cowników okręgowych do każdej z 
piętnastu ward, gdzie jego kandydaci 
będą walczyli o miejsca z regular­
nymi demokratami.

Kiedy pod koniec ubiegłego tygo­
dnia podano do wiadomości, że na­
reszcie, po sześciu miesiącach docho­
dzeń, aresztowano podejrzanego, któ­
rego można oskarżyć o jedno z kilku­
nastu morderstw, posypały się pyta­
nia, odnośnie długiego okresu śledz­
twa.

Kiedy z wypowiedzi prokuratora 
stanowego pow. Will i przedstawicieli 
władz policyjnych prowadzących 
śledztwo dowiedziano się dodatkowo 
o tym, iż właściwe informacje o po­
dejrzanym znajdowały się w posiada­
niu policji od miesięcy, starano się 
koniecznie docięć, w jaki sposób w 
końcu doszło do oskarżenia Johnsona.

Ostatnio wyjaśniono, że na ślady, 
podejrzanego natrafił niby przypad­
kowo, ale właściwie dzięki uporowi, 
niedawno przydzielony do grupy 
śledczej, doświadczony policjant sze­
ryfa, mający 10-letni staż, Charles 
Malinowski.

Malinowski postanowił sprawdzić 
dosyć nieistotny (tak wówczas sądzo­
no) raport policyjny o tym, jak dwie 
młode kobiety opowiadały swym 
przyjaciołom o zaczepieniu ich i na­
gabywaniu przez jakiegoś osobnika 
na odludnej drodze w czasie week­
endu z 9 na 10 lipca. Podobno męż- 
czyna, który nagabywał kobiety za­
parkował swój samochód (furgonet­
kę), na poboczu.

W związku z planami ukrócenia dzia­
łalności gangów ulicznych, będących 
plagą osiedli dla ubogiej ludności, 
rada agencji CHA musi wyrazić zgo­
dę na przydzielenie na ten cel $6 min. 
potrzebnych do walki z przestępczo­
ścią w dwóch największych osiedlach.

Stamtąd właśnie rekrutuje się naj­
więcej członków gangów, tam też naj­
więcej osób pada ich ofiarą. Konie­
czność zastosowania środków ostro­
żności wymaga nakładów finanso­
wych. Stwierdzono bowiem, że ruty­
nowe patrole policyjne nie załatwia­
ją problemu. Trzeba wprowadzić do­
datkową straż.

Sytuacja przedstawia się o tyle nie­
ciekawie, że CHA, subsydiowana przez 
rząd federalny, musi przeznaczyć 
olbrzymie sumy na niezbędne napra­
wy w mieszkaniach i na klatkach 
schodowych tych osiedli. Przeciw nie­
którym renowacjom wypowiadają się 
władze federalne, argumentując, że 
pewne wydatki, zwłaszcza na wymia­
nę niektórych urządzeń, przekreślą 
realizację walki z przestępczością,

Badania przeprowadzone przez spe­
cjalną komisję powołaną do tego celu 
przez Stowarzyszenie Lekarzy (AWA) 
wykazały, że zarobki lekarzy zmniej­
szyły się przeciętnie o 3% mimo, że 
podwyższono przeciętną honorariów 
lekarskich o 10%.

Porównania informacji w zarob­
kach lekarzy za kwartał obejmujący 
okres od kwietnia do września 1983 
roku wykazały, że przeciętny zaro­
bek lekarza wynosił wtedy $26,000. 
W tym samym okresie roku 1982 le­
karze zarobili $27.100.

Próba Ucieczki z Sądu
38-letni Rudolph Causey z Park Fo­

rest, który odpowiada za zamordowa­
nie swej żony latem ub. roku, usiło­
wał zbiec z sali sądowej w czasie 
własnego procesu. Causey zabił żonę 
podczas nabożeństwa w zatłoczonym 
kościele w Chicago Heights.

1,212,030 Wyborców 
Na Przedmieściach

Klerk powiatowy Stanley Kusper 
podał do wiadomości ostateczną licz­
bę wyborców, którzy uprawnieni są 
do glosowania w prawyborach, jakie 
odbędą się 20 marca, mieszkających 
w powiecie Cook, poza Chicago.

Jest ich 1,212,030.

Malinowski odnalazł jedną z tych 
kobiet i od niej dowiedział się szcze­
gółów zajścia oraz otrzymał numer 
rejestracyjny furgonetki osobnika. 
Kobieta opisała też jego wygląd.

Malinowski zaczął sprawdzać 
wszystkie dostępne raporty odnoszące 
się do śledztwa i przy pomocy innego 
detektywa natrafił na informacje o 
samochodzie należącym do ojczyma 
Johnsona, o powiązaniach Johnsona 
i jego ojczyma, o tym, w jaki sposób 
Johnson napadał na kobiety. Kiedy 
zaznajomiono się ze sprawą John­
sona, dotycząca zgwałcenia młodej 
kobiety, za co został skazany na karę 
od 20 do 35 lat więzienia, łatwo było 
domyśleć się tożsamości napastnika.

Okazało się, że metody zaczepiania 
i napstowania kobiet były bardzo po­
dobne do tych, jakimi posługiwał się 
napastnik podejrzany o zamordowa­
nie kilkunastu osób.

Obecnie, władze pow. Will mają 
nadzieję, że uda się znaleźć dość 
dowodów, aby oskarżyć Johnsona o 
dodatkowe 11 morderstw. W tym ty­
godniu został formalnie oskarżony o 
zamordowanie 18-letniego Anthony 
Hackett, zgwałcenie, dotkliwie pobi­
cie i poważne zranienie jego narze­
czonej, która rozpoznała później swe­
go napastnika, ale dopiero po tym, 
jak na jego ślad natrafił Charles Ma­
linowski.

ponieważ na program ten nie wystar­
czy funduszy.

CHA nosi się z zamiarem wydania 
$1.8 min na nowe szafki kuchenne 
w 1.628 mieszkaniach w osiedlu State­
way Gardens, gdzie przewiduje się 
również naprawy wind kosztem $850.000. 
Dodatkowo, plany renowacji biur i pral­
ni w obydwu osiedlach — Stateway 
Gardens i Robert Taylor Homes przy 
4700 S. State, pochłoną $4 min.

Przewodniczący podkomitetu agen­
cji, Leon Finny został zawiadomiony 
o sprzeciwie federalnego Dept. Budo­
wnictwa i Rozwoju Miejskiego wobec 
projektu wydatków na naprawy i wy­
mianę szafek w Stateway Garden. 
Finney twierdzi, że stan sprzętu ku­
chennego, zainstalowanego tam 27 lat 
temu, wymaga natychmiastowej wy­
miany. Jest on przekonany, że zni­
szczone szafki staną na przeszkodzie 
w znalezieniu lakatorów do tych mie­
szkań. Finney wyjaśnił, że z tego wła­
śnie powodu 11% wszystkich mieszkań 
osiedla jest niewynajęta. Puste mie­
szkania stają się miejscem zbiórek 
członków gangów.

“pokrzywdzeni”, jak wynika z ana­
lizy, są lekarze interniści, których 
zarobki zmniejszyły się o ponad 10%. 
Na drugim miejscu znajdują się leka­
rze tzw. rodzinni, udzielający porad 
rodzinom. Najmniej ucierpieli chirur­
dzy, bo zarobki ich spadły jedynie 
o 0.3% (Lekarze “rodzinni” zarobili 
o 6.3% mniej). Ogólnie, o 6.2% mniej 
pacjentów zwraca się do lekarzy z 
prośbą o poradę.

Grupy interesujące się dobrem kli­
entów, w tym wypadku pacjentów, 
ostrzegły przed ewentualnością “na­
bijania” przez poszkodowanych leka­
rzy opłat za udzielane porady, aby 
nadrobić niedobory. Jak dotąd nie 
raportowano żadnego tego rodzaju 
incydentu.

Spadek liczby pacjentów, jak twier­
dzą znawcy, łączy się sytuacją eko­
nomiczną kraju. Bezrobotni lub mało 
zarabiający nie mogą sobie pozwolić 
na zbyt częste korzystanie z porad 
lekarskich.

Pacjent 
Był Niedożywiony

Wstępne wyniki sekcji zwłok 57- 
letniego pacjenta, który przebywał 
w niedawno zamkniętym domu opie­
ki, wykazały, że był on niedożywiony 
i cierpiał na odwodnienie organizmu.

Pacjent w chwili zgonu ważył jedy­
nie 79 funtów. Patalog powiatowy po 
przeprowadzeniu konsultacji z pra­
cownikami swego działu dopiero dzi­
siaj ogłosi) formalnie przyczynę 
śmierci pacjenta. Wiadomo, że zmar­
ły miał szereg ran odleżynowych, na 
ciele spostrzeżono ślady sugerujące, 
że na krótko przed śmiercią upad).

Dom w którym przebywał zamknię­
to, ponieważ właścicielka opiekowała 
się pacjentami nie mając licencji sta­
nowej. W domu tym inspektorzy miej­
scy i stanowi zastali straszliwe brudy 
i robactwo.

Ostatnie, Kontrowersyjne Dni 
Przed Prawyborami

borami komitety wyborcze wyślą 

Rzecznik AMA podkreślił, że jest 
to pierwszy wypadek, kiedy zanoto­
wano obniżenie się zarobków lekarzy 
od czasu rozpoczęcia prowadzenia 
skrupulatnej ewidencji wysokości ho­
norariów pobieranych przez lekarzy. 
Jako bezpośrednie przyczyny tego 
spadku podaje się znaczne zmniej­
szenie liczby pacjentów zwracających 
się o poradę lekarską. Mimo więc 
podwyższenia honorariów, lekarze za­
robili mniej.

Zarobki uzależnione są również od 
specjalizacji lekarzy. Niektórzy ucier­
pieli mniej, inni więcej. Najbardziej

Rada CHA Zadecyduje o Przydziale 
Funduszy Na Walkę z Gangami

Zarobki Lekarzy Niższe 
Mimo Podwyższenia Honorariów


